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W IX rocznicę wyzwolenia Pragi 

ludność Warszawy złożyła hołd 
bohaterskiej Armii Radzieckie!

ROK IX (1953) Wtorek, 15 września

Państwo Ludowe w trosce o człowieka 
podnosi na wyższy poziom 

warunki bezpieczeństwa i higieny pracy Zespół PGR Załuski 
zakończył siewy

Uchwała Prezydium Rządu
WARSZAWA (PAP) Prezydium Rządu PRL powzięło uchwałę o za­

pewnieniu postępu w dziedzinie bił ieezeństwa i higieny pracy. Uchwa­
ła ta rozwiązuje szereg zagadanień, 
ochrony pracy.
Uchwała stwierdza: „Każdy zakład 

pracy jest obowiązany zapewnić 
wszystkim zatrudnionym pracowni­
kom bezpieczne i higieniczne warun­
ki pracy, wykluczające zagrożenie 
tch życiu lub zdrowiu".

W tym celu uchwała daje przede 
■wszystkim organizacyjną podstawę 
do usprawnienia działalności prze­
mysłowej służby BHP poczynając od 
ministerstw aż do zakładów wytwór­
czych. We wszystkich resortach gos­
podarczych ma być utworzona jed­
nolita co do swej struktury służba 
BHP, wyposażona w ściśle przez u- 
chwałę określony zakres działania i 
uprawniona do uczestniczenia, po­
przez swoich pracowników o wy­
kształceniu technicznym w ustalaniu 
procesów technologicznych.

W ministerstwach, ma być utwo­
rzone samodzielne stanowisko głów­
nego i w centralnych zarządach — 
starszego inspektora bezpieczeństwa 
i higieny pracy, na których ciążyć 
będzie główna troska o postęp w 
dziedzinie ochrony pracy w podle­
głych jednostkach.

W poszczególnych fabrykach i zakła­
dach wytwórczych powołane będą dla 
spraw ochrony pracy stanowiska star­
czych inżynierów, inżynierów' i techni­
ków bezpieczeństwa i higieny pracy, 
podległe bezpośrednio zastępcy dyrek­
tora zakładu do spraw technicznych. 
Takie ścisłe powiązanie zakładow»ej 
służby BHP z kierownictwem zakładu 
odpowiada podkreślonej przez uchwałę

Które warunkują dalszą poprawę

zasadzie, że sprawami ochrony pracy 
ma zajmować się bezpośrednio kierow­
nictwo techniczne.
Niezależnie od istniejącego już od 

dawna obowiązku szkolenia w zakre­
sie ochrony pracy nowoprzyjmowa- 
nych robotników i całych załóg fa­
brycznych, wprowadzony został o- 
becnie obowiązek systematycznego 
doszkalania w zakresie zagadnień 
bezpieczeństwa i higieny pracy per­
sonelu inżynieryjno-technicznego i 
sprawdzanie jego znajomości w 
średnich i wyższych szkołach tech­
nicznych.

Dla zbierania i wymiany doświad­
czeń oraz dla koordynowania działal­
ności ministerstw -oraz innych urzę­
dów i instytucji w zakresie bezpie­
czeństwa i higieny pracy będzie po­
wołana przy centralnych władzach 
Państwa główna komisja dla spraw 
BHP.

Podjęcie uchwały Jest wyrazem spe 
cjalnej troski jaką Państwo Ludowe 
przywiązuje do sprawy podnoszenia na 
coraz wyższy poziom warunków bez­
pieczeństwa i zdrowotności pracy w na­
szych socjalistycznych zakładach pra­
cy. Gospodarka nasza ma Już za sobą 
na tym polu poważne osiągnięcia. 
Świadczy o tym spadek wskaźnika wy­
padkowości o około 30 proc. — na 
przestrzeni ostatnich 5 lat, spadek, 
który miał miejsce pomimo znacznego 
napływu do pracy w przemyśle nowe­
go elementu nieprzeszkolonego 1 nie- 
obeznanego z pracą fabryczną.
Jednakże biorąc pod uwagę istnie­

jące realne możliwości dalszej po­
prawy stanu BHP, wynikające z wiel­
kiej troski Państwa o warunki pracy 
robotników — stan dotychczas osiąg­
nięty nie może być uznany za zado­
walający. By uzyskać w dalszej po­
prawie bezpieczeństwa i higieny pra­
cy możliwie największe rezulutaty. 
Prezydium Rządu powzięło omawia­
ną uchwałę, która poprzez szereg 
środków zapewni stały postęp w tej 
dziedzinie.

Dla pełnej realizacji uchwały nie­
zbędna jest mobilizacja wokół za­
gadnień ochrony pracy, zarówno ak­
tywu administracji gospodarczej i 
państwowej inspekcji pracy, jak i 
szerokiego aktywu związkowego, a 
także organizacji partyjnych, szcze­
gólnie zakładowych. Dopilnowanie 
właściwego doboru kadr dla przemy­
słowej służby BHP, systematyczne a- 
nalizowanie stanu bezpieczeństwa 
i higieny w zakładach wytwórczych, 
nie pomijanie zagadnień ochrony 
pracy przy ocenie działalności pro­
dukcyjnej zakładów, ożywianie za­
interesowania tymi zagadnieniami 
racjonalizatorów i wynalazców — to 
główne elementy dla pracy związków 
zawodowych i organizacji partyj­
nych.

Pełne i właściwe wykonanie u- 
chwały Prezydium Rządu pozwoli na 
polepszenie i usprawnienie walki z 
wypadkami i chorobami zawodowy­
mi i na pełniejsze zaspokojenie po­
trzeb mas robotniczych w tym zakre­
sie. i

Uroczysta 
sesja kopernikowska 

odbędzie się w Warszawie
W dniach 15 i 16 bm. odbędzie 

się w Warszawie uroczysta sesja 
kopernikowska Polskiej Akade­
mii Nauk. W sesji wezmą udział 
liczni uczeni z zagranicy.

W programie sesji przewidzia­
ne są m. in. zagajenie prezesa 
Polskiej Akademii Nauk prof, 
dr Jana Dembowskiego, referat 
prof, dr B. Leśnodorskiego z 
Warszawy pt. „Mikołaj Koper­
nik — człowiek Odrodzenia", re­
ferat prof, dr J. Witkowskiego z 
Poznania pt. „Reforma Koperni­
ka", referat prof, dr B. A. Foka 
z Moskwy pt. „System Ptoleme­
usza i system Kopernika w świe­
tle współczesnej teorii grawita­
cji" oraz dyskusja na referatami.

W dniach sesji ukaże się sze­
reg wydawnictw kopernikow­
skich a mianowicie: próbny ze­
szyt „De Revolutionibus Orbium 
Coelestium" Mikołaja Kopernika 
(11 rozdziałów I-szej księgi w ję­
zyku łacińskim i polskim z ko­
mentarzem i wstępem prof. Bir- 
kenmajera) oraz „Dialog o dwu 
największych układach świata, 
ptolemeuszowym i kopemiko- 
wym" Galileusza.

Władza Ludowa pomogła przy odbudowie Katedry Warszawskiej i Wrocławskiej, oraz setek kościołów 
zrujnowanych w czasie działań wojennych.

Na zdjęciu: 1) Kościół św. Aleksandra w Warszawie (wrzesień 1945 rok). 2) Kościół św. Aleksandra (wrzesień 
W53 rok). (Foto — CAF)

WARSZAWA (PAP). W związku z 
IX-tą rocznicą wyzwolenia Pragi 
przez bohaterską Armię Radziecką 
oraz walczące u jej boku Odrodzone 
Wojsko Polskie, odbyła się w dniu 
13 bm. w sali teatralnej Warszaw­
skich Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego im. Obrońców Warszawy — u- 
roczystą akademia zorganizowana 
staraniem praskich dzielnicowych 
rad narodowych oraz dzielnicowych 
Komitetów Frontu Narodowego.

W uroczystości wzięli udział przed­
stawiciele Komitetu Warszawskiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, Wojska Polskiego, Prezydium
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Zespół PGR Załuski (woj. olsztyńskie) 9 września zameldował o cał­
kowitym ukończeniu siewów wszystkich zbóż ozimych. Siewy żyta za­
kończono tam na 6 dni, a pszenicy na 9 dni przed terminem.

Do współzawodnictwa o przedterminowe zakończenie siewów stanęły 
załogi wszystkich gospodarstw w tym zespole.

Na zdjęciu: Siew żyta w PGR — Załuski. (Foto — CAF)
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Dywersanci i szpiedzy w szatach kapłańskich 

działali na szkodę narodu polskiego
Członkowie antypaństwowego ośrodka przed sadem w Warszawie

WARSZAWA (PAP) Dnia 14 bm. przed Wojskowym Sądem Rejonowym 
w Warszawie rozpoczął się proces członków antypaństwowego i anty- 
ludowego ośrodka, na którego czele stał ks. Czesław Kaczmarek, biskup, 
b. ordynariusz kielecki. Wraz z nim odpowiadają przed sądem członkowie 
ośrodka ks. Jan Danilewicz, b. skarbnik kurii kieleckiej, ks. Józef Dą­
browski, b. kapelan osk. Kaczmarka, ks. Władysław Widłak, b. proku­
rator seminarium duchownego w 
Niklewska, 
Ośrodek osk. Kaczmarka i pozo­

stałych współoskarżonych, naduży­
wając istniejącej w Polsce swobody 
wyznania i żerując na uczuciach re­
ligijnych wiernych, uprawiał, w o- 
parciu c reakcyjną część kleru, dy­
wersję polityczną i wrogą robotę.

Kierownik ośrodka osk. Kaczmarek 
znany był z sympatii prohitlerow- 
skich jeszcze w okresie międzywo­
jennym. Wywodzi się on z tego re­
akcyjnego odłamu hierarchii kościel­
nej, który stanowił w okresie przed­
wojennym poważne oparcie dla sa- 
nacyjno-faszystowskiej dyktatury, 
spychającej Polskę w przepaść kata­
strofy wrześniowej. Zgodnie z wa­
tykańską stawką na Hitlera, najbar­
dziej reakcyjny odłam hierarchii ko­
ścielnej w Polsce popierał wówczas 
prohitlerowską politykę sanacji, 
parł do spętania Polski sojuszem 
z Hitlerem, do wtrącenia naszego 
narodu w krwawą awanturę wymie­
rzoną przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu.

Aktywnym uczestnikiem tej akcji 
był osk. Kaczmarek. Odgrywał on

Kielcach i siostra zakonna Waleria

czołowych ról wśród klery- 
„socjologów" okresu przed-

podporządkowania się

tego było m. in. przeka- 
sekretarza nuncjatury 

Carlo Coli

jedną z 
kalnych 
wojennego, którzy w oparciu o en­
cykliki papieskie gloryfikowali fa­
szystowski ustrój korporacyjny „soli­
daryzm" społeczny, czyli podporząd­
kowanie mas ludowych klasom .wy­
zyskującym, szerzyli propagandę 
profaszystowską i prohitlerowską.

Gdy w 1939 r. ZSRR wyciągnął do 
Polski pomocną rękę w celu uchro­
nienia naszego kraju przed agresją 
Niemiec hitlerowskich, Watykan na­
legał przez nuncjusza w Warszawie 
Cortessiego na kapitulację Polski 
wobec Hitlera, na oddanie Niemcom 
hitlerowskim Gdańska i „korytarza" 
oraz na współudział Polski w wojnie 
przeciwko ZSRR. Osk. Kaczmarek 
działał zgodnie z ta polityką Watyka­
nu, która ułatwiła Hitlerowi napad 
na Polskę i rozpętanie drugiej wojny 
światowej.

Po klęsce wrześniowej, Watykan 
usiłował skłonić naród polski do po­
słusznego 
Hitlerowi.

Wyrazem 
zanie przez 
papieskiej w Berlinie 
zgromadzonym w Warszawie bisku­
pom polskim stanowiska Watykanu, 
że stan okupacji uważa za trwały i 
poleca pozytywnie ustosunkować się 
do władz okupacyjnych.

Osk. Kaczmarek w myśl tego sta­
nowiska natychmiast zacząć działać 
na korzyść okupanta hitlerowskiego, 
staczając się w bagno zdrady na­
rodowej. Gdy setki księży, uczci­
wych Polaków, ginęło w hitlerow­
skich obozach koncentracyjnych, osk. 
Kaczmarek wydawał listy pasterskie, 
w których nawoływał do lojalności 
wobec hitlerowskich okupantów. W 
tym samym czasie, gdy większość 
wyrosłych z ludu patriotycznych ka­
płanów nie usłuchała haniebnych 
podszeptów antypolskich polityków 
watykańskich, osk. Kaczmarek, wy­
korzystując swe stanowisko ordyna­
riusza diecezji kieleckiej, nawoływał 
nie tylko do wykonywania zarządzeń 
władz hitlerowskich, ale nawet do 
współpracy z tymi władzami, prze- 

: Stołecznej Rady Narodowej, pra­
skich Dzielnicowych Rad Narodo­
wych oraz organizacji masowych.

Na uroczystość przybył również za­
stępca attach'e wojskowego ambasa­
dy ZSRR w Warszawie, płk. Prokofij 
D. Gierko.

Referat okolicznościowy wygłosił 
przewodniczący Dzielnicowej Rady 

i Narodowej Praga-Południe — Wa- 
i cław Kamiński.

Mówca podkreślił, że w dniu roczni­
cy wyzwolenia Pragi mieszkańcy pra­
wobrzeżnej Warszawy ze szczególną 
wdzięcznością skupiają swe myśli i u- 
czucia wokół bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej — pogromcy hitleryzmu oraz 
wokół Wojska Polskiego, którego żoł­
nierze w krwawych bojach walczyli o 
wyzwolenie narodowe 1 społeczne na- ’ 
szej Ojczyzny. Przypominając pierwsze 
powojenne lata odbudowy zniszczeń, 
W. Kamiński wskazał na olbrzymie 
znaczenie pomocy, jakiej udzielił nam 
i udziela nadal Związek Radziecki w 
budowie nowej pięknej stolicy.
Zebrani z entuzjazmem podchwy­

cili wzniesiony przez mówcę okrzyk 
na cześć wiodącej naród nasz od 
zwycięstwa do zwycięstwa Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, na 
cześć rosnącej i krzepnącej z każ­
dym dniem przyjaźni polsko-radziec­
kiej.

Złożenie wieńca /
u stóp Mauzoleum
W. I. Lenina i J. W. Stalina
przez tfeiepc ę rządową KRL-D

MOSKWA (PAP). 12 września br. • 
delegacja rządowa Koreańskiej Re­
publiki Ludowo - Demokratycznej 
z Przewodniczącym Rady Ministrów 
KRLD Kim Ir Senem na czele zło- . 
żyła u stóp mauzoleum W. I. Lenina 
i J. W. Stalina wieniec z następu­
jącym napisem:

„Wielkiemu Wodzowi mas pracują- 
cych całego świata Włodzimierzowi 
Leninowi i genialnemu kontynuatoro­
wi jego dzieła Wielkiemu Józefowi 
Stalinowi od delegacji rządowej Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej”.

ciwstawiając się równocześnie zde­
cydowanie konspiracyjnemu ruchowf 
oporu.

W zdradzieckiej tej działalności 
osk. Kaczmarek nie był odosobniony. 
Na jednej z konferencji biskupów w 
Krakowie w 1940 r. część biskupów 
najbardziej uległa antypolskiej poli­
tyce watykańskiej zaaprobowała jego 
współpracę z okupantem. Sekundo­
wał mu m. in. biskup śląski Adam­
ski.

W 1940 r. osk. Kaczmarek podpisał 
w gestapo w Radomiu zobowiązanie, 

(ciąg dalszy na str. 2)

Pierwsze posiedzenie
Komisji Repatriacyjnej 
państw neutralnych w Korei 
KAESONG (PAP) Zgodnie z parag. 
51 b. układu rozejmowego w Korei 
ukonstytuowała się oficjalnie Komi­
sja Repatriacyjna państw neutral­
nych.

W pierwszym posiedzeniu komisji 
uczestniczyli: przewodniczący komi­
sji, przedstawiciel Indii — gen. K. S. 
Timaya, przedstawiciel Polski — mi­
nister pełnomocny St. Gajewski, 
przedstawiciel Czechosłowacji — am­
basador płk Wł. Simowicz, przedsta­
wiciel Szwecji minister pełnomocny 
J. Strenstroem oraz przedstawiciel 
Szwajcarii — minister pełnomocny 
A. Daeniker.

Tajne rozmowy 
Adenauer-Conant

BERLIN (PAP) Z Bonn donoszą, że 
U bm. po raz trzeci w ciągu ostat­
niego tygodnia szef rządu bońskiego 
Adenauer przeprowadził tajne roz­
mowy z wysokim komisarzem ame­
rykańskim w Niemczech zachodnich 
Conantem. Treść tych rozmów u- 
trzymywana jest w tajemnicy.

Komunikat
Polskie Radio nadawać będzie 

codziennie o godz. 21.00 w pro­
gramie I i o godz. 22.00 w pro­
gramie II sprawozdania dźwię­
kowe Z PROCESU CZŁONKÓW 
ANTYPAŃSTWOWEGO I AN- 
TYLUDOWEGO OŚRODKA, na 
którego czele stał ks. Czesław 
Kaczmarek, biskup, b. ordyna­
riusz kielecki.
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Członkowie antypaństwowego i anty ludowego ośrodka 
z biskupem Kaczmarkiem na czele prowadzili zbrodniczą działalność 

na zlecenie Watykanu i imperializmu amerykańskiego
— (dag dalszy ze str. 1) 

li przyczyni się do „uspokojenia" 
ludności. W tym samym roku wziął 
on m. in. udział wraz z biskupami 
Kubiną i Lorkiem w konferencji z 
katem Polski — gubernatorem Fran­
kiem 1 szefem tzw. dystryktu radom­
skiego Lachsem.

W 1943 r. podczas spotkania z a- 
gentem gestapo Konstantym Skrzyń­
skim osk. Kaczmarek przyjął propo­
zycje szefa radomskiego gestapo — 
Fuchsa, dotyczące wykorzystania 
kleru do prowadzenia wspólnej z 
hitlerowcami walki przeciwko or­
ganizacjom lewicowym.

W okresie tym osk. Kaczmarek i 
szereg podległych mu księży współ­
pracowało ze stojącą na usługach 
gestapo tzw. brygadą świętokrzyską. 
W chwili gdy setki tysięcy Polaków 
dogorywało w hitlerowskch obozach 
koncentracyjnych, gdy ginęły tam 
również tysiące księży polskich — 
wśród nich biskup Kozal, Nowowiej­
ski i inni, a setki księży diecezji kie­
leckiej — jak np. rektor seminarium 
duchownego w Kielcach ks. Pawłow­
ski byli masakrowani i mordowani 
w gestapo, gdy tys-ące księży wyra­
dzano z ich parafii — wówczas gdv 
jedyną siłą, która mogła przynieść 
wyzwolenie narodowi polskiemu by­
ła Armia Radziecka — w tym samvm 
czasie osk. Kaczmarek polecał pod­
ległym sobie księżom, abv wygłaszali 
kazania skierowane swvm ostrzem 
przeciwko tej jedynej sile wyzwoleń­
czej. a więc przeciwko najżywotniej­
szym interesom nasze i ojczyzny.

Organizatorzy ośrodka nawiązali 
w grudniu 1945 r. stosunki z ówcze­
snym ambasadorem USA w Polsce 
Bliss-Lanem ,a następnie związali się 
z Andrewsem, Szudym i innymi ame­
rykańskimi agentami w Polsce.

Osk. Kaczmarek, w styczniu 1946 
r. porozumiał się z Bliss-Lanem, iż 
będzie współdziałał we wrogiej ak­
cji prowadzonej przez koła rządzące 
USA przeciwko Polsce, ZSRR i in­
nym krajom demokratycznym. Akcję 
tę która miała polegać na wzmac­
nianiu reakcyjnych sił w Polsce w 
Ich antypaństwowych poczynaniach 
osk. Kaczmarek zobowiązał się po­
pierać w episkopacie i wśród księży.

Osk. Kaczmarek zobowiązał się 
ponadto dostarczać wywiadowi USA 
bezpośrednio i za pośrednictwem Wa­
tykanu informacji o całokształcie ży­
cia w Polsce, szczególnie zaś infor­
macji z dziedziny politycznej, spo­
łeczno-ekonomicznej.

W ciągu szeregu lat ośrodek osk. 
Kaczmarka prowadził akcję, zmie­
rzającą do poderwania wysiłków 
klasy robotniczej w odbudowie kra­
ju ze zniszczeń wojennych, w reali­
zacji Planu 3-letniego i Planu 6- 
letniego.

W tym samym czasie gdy władza 
ludowa, stojąc niezłomnie na stano­
wisku pełnej swobody kultu religij­
nego, stworzyła warunki dla powro­
tu do swych parafii wielu setkom 
księży polskich, wysiedlonych przez 
hitlerowskiego okupanta, gdy ułat­
wiła zorganizowanie katolickich pa­
rafii i diecezji na Ziemiach Odzys­
kanych, gdy pomogła przy odbudo­
wie katedry warszawskiej i wroc­
ławskiej oraz setek kościołów zruj­
nowanych w czasie działań wojen­
nych — w tym samym czasie ośro­
dek antypaństwowy Kaczmarka, kie­
rując się wytycznymi wojennej po­
lityki Watykanu, dążył do przywró­
cenia ustroju kapitalistycznego, po­
zbawienia narodu polskiego niepod­
ległości, okrojenia Polski i oddania 
jej w niewolę imperialistom amery­
kańskim i neohitlercwskim.

W 1946 r. osk. Kaczmarek pozo­
stawał w kontakcie ze szpiegowsko- 
terrorystyczną organizacją — tzw 
„komitetem porozumiewawczym or­
ganizacji podziemnych w Polsce", 
skupiającą WIN, SN, WRN. Od kie­
rowników tej organizacji Marszew- 
skiego i Żółtowskiego osk. Kacz­
marek przejmował relacje o dywer­
syjnej działalności tej podziemnej 
grupy, prowadzonej według dyrek­
tyw. ambasad amerykańskiej i an­
gielskiej w Polsce.

Następnie skontaktował on War­
szewskiego — kierownika „komitetu 
porozumiewawczego organizacji pod­
ziemnych w Polsce" z kardynałem 
Hlondem, ułatwiając mu uzyskanie 
poparcia dla jego zdradzieckiej dzia­
łalności.

Ośrodek osk. Kaczmarka, osk. Da­
nilewicza i pozosta ych spewed wał 
następnie przerzucenie za granicę 
ukrywającego się p zed władzami 
Żółtowskiego. Osk. Kaczmarek zle­
cił przy tym Żółtowskiemu — po u- 
przednim uzgodnieniu *ego z ka dy- 
nałem Hlondem — p: informowanie 
tzw. rządu londyńskiego o cało­
kształcie antypaństwowej polityki 
1 działalności swego ośrodka oraz

uzgodnienie wspólnej akcji przeciw­
ko Polsce Ludowej.

Wspomagając bandv NSZ-owskie 
osk. Kaczmarek oraz współoskarżo­
ny Widłak dopomogli w ucieczce za 
granicę członkowi bandy NSZ, pro­
fesorowi Seminarium Duchownego 
w Kielcach — ks. Łagowskiemu.

W okresie od lata 1946 r. członko­
wie ośrodka, osk. csk Kaczmarek, 
Widłak i Danilewicz przechowywali 
na terenie seminarium duchownego 
i w pomieszczeniach katedry kielec­
kiej, zgromadzoną przez Łagowskie­
go broń palną, granaty i radiostacje

Do stałych metod działalności 
ośrodka należało wprowadzanie 
sztucznego podziału na wierzących i 
niewierzących i nadużywanie wol­
ności religijnej oraz zaufania wier­
nych i księży, szerzenie prowokacyj­
nych i oszczerczych wiadomości oraz 
plotek oczerniających władze i ustrój 
Polski Ludowej, szerzenie teorii 
„tymczasowości" naszych Ziem Za­
chodnich i nieuniknionej koniecz­
ności wojny. Osk. Kaczmarek uzga­
dniał podczas spotkań z Bliss-Lanem 
sprawę uaktywnienia dywersji poli­
tycznej przeciwko Polsce, prowadzo­
nej z zagranicy, m. in. wzmożenia 
dywersji prowadzonej przez niektóre 
rozgłośnie zachodnie w audycjach w 
języku polskim.

Szczególną uwagę zwrócił ośrodek 
na młodzież, starając się wpływać na 
wychowanie jej w duchu wrogim 
Polsce Ludowej.

Jedna z głównych metod dywersji 
bvło szerzenie przez ośrodek nastro­
jów prowojennych i przeciwstawia­
nie się akcji na rzecz pokoju. Do 
tego celu oskarżeni wykorzystywali 
zarówno ambony jak i osobiste roz­
mowny z ludźmi.

Szczególną uwagę osk. Kaczmarek 
zwracał na szerzenie tego rodzaju 
pronagandy na wsi i wśród mniej 
uświadomionych robotników. Przy 
każdej okazji wychwalał on wszel­
kie posunięcia imperialistów amery­
kańskich w kierunku przygotowania 
i wywołania wojny. Np. w latach 
1947. 1948 w rozmowach zarówno z 
osobami świeckimi, jak i podległymi 
mu księżmi, pochwalał rozbudowę 
przez USA ciężkiego przemysłu Za­
głębia Ruhry jako arsenału przyszłej 
wojny przeciw'ko Polsce i innym kra­
jom obozu pokoju.

Ośrodek osk. Kaczmarka, w ciągu 
całego ckresu swej antypaństwowej 
działalności akceptował stanowisko 
Watykanu i imperializmu amery­
kańskiego w sprawie polskich Ziem 
Zachodnich.

Kardynał Hlond, i Bliss-Lane 
wskazywali na konferencjach z osk. 
Kaczmarkiem, że udział neohitle- 
rcwców w wojnie, do której prze 
amerykański imperializm, popierany 
przez Watykan jest konieczny i dla­
tego niezbędne jest uwzględnienie

Wielkie zakłady włókiennicze w Zambrowie zapewnią 
pełniejsze zaopatrzenie ludności

W połowie przyszłego roku 
ruszy pierwsza produkcja kombinatu

Na budowie nowych zakładów przemysłu bawełnianego w Zambrowie 
nowoczesnych kombajnów betoniarskich, rozpoczy- 

pierwszego obiektu produkcyjnego za-
* ruszyły trzy zestawy 

nających prace przy betonowaniu 
kładów — wielkiej hali przędzalni.

Złożenie wierno w 
pod pomnikiem 
braterstwa broni

W 9 rocznicę wyzwolenia prawo­
brzeżnej Warszawy przez bohaterską 
Armię Radziecką oraz walczące u 
jej boku jednostki Wojska Polskie­
go odbyła się w stolicy uroczystość 
złożenia wieńców u stóp pcmnika 
braterstwa broni.

Na obszernym placu przed pom­
nikiem zgromadziły się liczne rzesze 
mieszkańców stolicy, delegacje war­
szawskich zakładów pracy z poczta­
mi sztandarowymi i młodzież szkol­
na. Przed pomnikiem stanęły war­
ty hcnorowe.

Po odegraniu hymnów polskiego 
i radzie uego, odbyło się przy 
dźwiękach werbli składanie Wień­
ców przez poszczególne delegacje.

Pierwsza wieniec złożyła delegacja 
Komitetu Warszawskiego Po.skiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Na­
stępne wieńce złożyły delegacje Woj­
ska Polskiego, Prezydium Stołecznej 
Rady Narodowej, organizacji maso­
wych oraz delegacje robotników i pra 
cowników warszawsk'ch fabryk, przed­
siębiorstw i instytucji.

Uroczystość zakończono odegraniem 
| Międzynarodówki. 

roszczeń adenauerowskich wobec 
naszych Ziem Zachodnich.

Realizując to stanowisko ośrodek 
usiłował utrudnić zagospodarowanie 
Ziem Zachodnich i prowadził dzia • 
łalność, zmierzającą do osłabienia 
naszej walki przeciwko zakusom im­
perialistów w stosunku do naszych 
prastarych ziem Wysługując się im­
perializmowi amerykańskiemu i je­
go neohitlerowskim najmitom, ośro­
dek osk. Kaczmarka przeciwdziałał 
zasiedlaniu Ziem Zachodnich.

Ośrodek występował przeciwko 
granicy na Odrze i Nysie i podobnie 
jak reakcyjna część episkopatu bro­
nił polityki Watykanu popierające­
go odwetowców niemieckich lansu­
jąc fałszywe tecrie o rzekomej nie­
możliwości ustanowienia przez Wa­
tykan stałych diecezji na Ziemiach 
Zachodnich Polski przed zawarciem 
traktatu pokojowego z Niemcami. Tę 
politykę maskowania prawdziwego 
stanowiska Watykanu w sprawie 
polskich Ziem Zachodnich reakcyjny 
odłam kleru kontynuował i konty­
nuuje do ostatnich czasów.

Osk. Kaczmarek prowadził wrogą 
działalność przeciwko zagospodaro­
waniu Ziem Zachodnich nie tylko w 
episkopacie ale wykorzystując zau­
fanie jakim darzono go z tytułu 
wysokiej godności kościelnej — tak­
że wśród księży i osób świeckich. W 
tym celu wykorzystywał on wraz ze 
współoskarżonymi, zarówno rozmo­
wy osobiste jak też uroczystości du­
szpastersko - kościelne na terenie 
Kielc i diecezji. W ten sposób ośro­
dek usiłował hamować akcję osied­
leńczą chłopów z woj. kieleckiego na 
Ziemie Zachodnie.

W nierozerwalnej łączności z dy­
wersją polityczną, uprawianą przez 
ośrodek Kaczmarka, zgodnie z pole­
ceniem Bliss-Lane, oskarżeni pro­
wadzili również dywersję gospodar­
czą. M. in. usiłowali nakłaniać lud­
ność wiejską do nieprzyjmowania 
ziemi z reformy rolnej. Prowadzili 
walkę przeciwko spółdzielczości pro­
dukcyjnej i szerzyli propagandę, 
która miała odstraszyć chłopów od 
wprowadzenia ulepszeń w rolnic­
twie, mechanizacji itp. Starali się 
również podry«rać sojusz robotni­
czo - chłopski.

Zgodnie z otrzymanymi nastawie­
niami, Kaczmarek w referacie wy­
głoszonym na plenarnym posiedze­
niu episkopatu w końcu kwietnia 
1948 r. w Gnieźnie wysunął jako 
wytyczną wniosek o przeciwdziałaniu 
realizacji 3-letniego planu gospodar­
czego, m. in. drogą wrogiej propa­
gandy.

Na zorganizowanym przez episko­
pat w dniach od 3—5 stycznia 
1951 r. w Gnieźnie tzw. czwartym 
zjeździe referentów duszpasterstwa 
— osk. Kaczmarek wygłosił referat, 
w którym nakreślił linie i formy

Dzięki zastosowaniu kombajnów, 
wyprodukowanych w oparciu o wzo­
ry i dokumentację radziecką, beto­
nowanie konstrukcji hali przędzal­
ni, która zajmie blisko 4 hektary 
powierzchni, trwać będzie o ponad 
400 dni krócej aniżeli trwałoby be­
tonowanie wykonywane według do­
tąd stosowanych metod. Dzięki te­
mu już w początkach przyszłego 
roku rozpoczęty będzie montaż ma­
szyn przędzalniczych, a w połowie 
1954 r. ruszy pierwsza produkcja za­
kładów. •

System betonowania hal równocze­
śnie trzema zestawami kombajnów za­
stosowano w naszym budownictwie po­
raź pierwszy.

Pozwoli on trzykrotnie przyspieszyć 
jeszcze tempo prac, które osiągnięto 
betonując halę kombinatu w Piotr­
kowie. Zastosowanie kombajnów po- 
zwaia ponadto zaoszczędzić poważne 
ilości drewna odpowiadające ok. 3—I 
ha lasu, które trzeba byłoby zużyć na 
szalowanie.
Jest godz. 11-ta. Przygotcwania 

zakończone. Pod potężne ramię 
dźwigu, ustawionego w pobliżu 
kombajnów, podjeżdżają samochody 
załadowane pojemnikami z betonem. 
Pojemniki takie są używane przy 

■ budowie Pałacu Kultury i Nauki w 
I Warszawie. Budowniczowie zakła­
dów w Zambrowie szeroko, jak wi­

przeciwdziałania realizacji Planu 6- 
letniego, a w szczególności rozbudo­
wie przemysłu i przebudowie gospo­
darczej wsi polskiej.

Szczególną uwagę poświęcono na 
tym zjeździe zagadnieniu objęcia 
reakcyjnymi wpływami kobiet, aby 
hamować tą drogą m. in. dopływ 
kobiet do pracy w przemyśle. Wy­
stąpiono wówczas przeciwko powie­
rzaniu kobietom stanowisk, które do 
tej pory mogli zajmować tylko męż­
czyźni i odmawiano kobietom zdol­
ności do pracy kierowniczej.

Prowadzona przez ośrodek robota 
szpiegowska uzgadniana była przez 
Kaczmarka z Bliss-Lanem podczas 
licznych spotkań zarówno na terenie 
Kielc jak i w Warszawie. Zgodnie z 
otrzymanymi od Bliss-Lane‘a po­
leceniami, ośrodek systematycznie 
zbierał wiadomości i dokumenty do­
tyczące m. in. stanu 1 rozwoju prze­
mysłu, produkcji poszczególnych za­
kładów przemysłowych, informacje 
szpiegowskie o kopalniach węgla, 
hutach stali, o przemyśle kokso-che- 
micznym, informacje o obiektach 
wojskowych, o trasportach wojsko­
wych, o nastrojach poborowych i 
nastrojach wracających z wojska, 
dane o rozwoju współzawodnictwa, 
o metodach pracy, stosowaniu w 
przemyśle polskim usprawnień ra­
dzieckich i szereg innych.

Zbierane informacje szpiegowskie I 
z dziedziny społeczno-politycznej ■ 
obejmowały m. in. takie zagadnienia, 
jak stosunek chłopstwa pracującego 
do przemian społeczno-gospodar­
czych na wsi, ruch ludności na Zie­
miach Zachodnich oraz nastroje 
wśród ludności miast i wsi na tych 
ziemiach.

Dla zbierania tych wiadomości o- 
skarżeni Kaczmarek, Danilewicz, Dą­
browski i Widłak nie wahali się nad­
używać uczuć religijnych, naruszając 
tajemnicę spowiedzi.

W referacie wygłoszonym w 
Gnieźnie na plenarnym posiedzeniu 
eoiskcpatu w kwietniu 1947 r. osk. 
Kaczmarek wypowiedział się za wy­
korzystaniem duszpasterzy dla zbie­
rania informacji z terenu poszcze­
gólnych diecezji za pośrednictwem 
biskupów. Referat ten został przy­
jęty przez episkopat jako wytyczne 
działania.

Do szpiegowskiej akcji angażowa­
no również osoby świeckie, jak np. 
b. agenta sanacyjnej „dwójki" Tade­
usza Chromeckiego. Zdobyte wiado­
mości szpiegowskie przekazywano 
Bliss-Lane‘owi oraz najrozmaitszymi 
drogami I sekretarzowi ambasady 
USA — Andrewsowi, sekretarzowi 
prasowemu tej ambasady — Zagór­
skiemu, Szudemu z „War Relief Ser­
vice", Henrykowi Osińskiemu z tzw. 
Rady Polonii Amerykańskiej i in­
nym. Kaczmarek przekazywał mate-

dać, korzystają z doświadczeń ra­
dzieckich.

Dźwig sprawnie chwyta pojemni­
ki, podając je wprost w ręce czeka­
jących na rusztowaniach kombajnu 
ludzi. Jeden ruch dźwignią i szara 
masa betonu spływa przez uchylone 
dno na przeznaczone miejsce. Beto­
nowanie rozpoczęto. Teraz trwać bę­
dzie ono bez przerwy 100 dni, tj. do 
momentu kiedy konstrukcja olbrzy­
miej hali będzie całkowicie gotowa.

Budowa zakładów w Zambrowie za­
pewni nie tylko lepsze, pełniejsze za­
opatrzenie rynku w tkaniny. Jej zna­
czenie gospodarcze jest o wiele szersze. 
Realizowana na terenach ubogiej za­
niedbanej w okresie rządów kapitali­
stycznych Białostocczyzny, zapewnia 
już dziś pracę i lepsze warunki bytu 
tysiącom ludzi z przeludnionych oko­
licznych wsi i osad. W przyszłości bę­
dzie warsztatem pracy dla dalszych 
tysięcy ludzi.

Występ artystów chińskich 
w Raciborzu

W wypełnionej po brzegi bogato 
udekorowanej sali Powiatowego Do­
mu Kultury w Raciborzu — odbył 
się w niedzielę, 13 bm występ zna­
komitego chińskiego zespołu pieśni 
i tańca.

Występ zespołu chińskiego, który 
na długo pozostanie w pamięci mie­
szkańców Raciborza, przekształcił 
się w wielką manifestację na rzecz ' 
pokoju, przyj;; ni i bra er^twa mię j 
dzy narodami chińskim i polskim. |

riały wywiadowcze do ambasady 
USA w Warszawie przez swego ka­
pelana Stanisława Wojasa oraz za­
konnice zatrudnione w domu kato­
lickim „Roma", a m. m. przez współ- 
oskarżoną Walerię Niklewską.

Obok wywiadu uprawianego bez­
pośrednio dla imperialistów amery­
kańskich, ośrodek kierowany przez 
Kaczmarka prowadził również wy­
wiad dla Watykanu Sprawozdania 
wywiadowcze szeregu diecezji prze­
syłano do Watykanu nie tylko za 
pośrednictwem placówek dyploma­
tycznych USA. ale również nielegal­
nymi drogami przez zakony Jezuitów 
i Nazaretanek. »

W akcji dywersyjnej na rzecz im­
perialistów amerykańskich i Waty­
kanu niepoślednią rolę odgrywali 
niektórzy przedstawiciele reakcyjne­
go kleru obrządku grecko-katolic- 
kiego, organizatorzy i uczestnicy fa­
szystowskich band nacjonalistów u- 
kraińskich, banderowców i UPA. or­
ganizatorzy masowych mordów Pola­
ków. Watykan i reakcyjna część e- 
piskopatu polskiego w tajemnicy 
przed społeczeństwem polskim i rze­
szami wierzących za pośrednictwem 
m. in. prowincjała OO Bazylianów — 
Pawła Puszkarskiego finansowały 
działalność tych zbrodniarzy i po­
magały w ukrywaniu wrogów nasze­
go narodu — nacjonalistycznych ban­
dytów ukraińskich.

Ośrodek Kaczmarka, Danilewicza 
i innych utrzymywał również kon­
takt z tzw. „Freies Europa", dokąd 
również przekazywano informacje z 
terenu Polski dla wykorzystania ich 
w oszczerczych audycjach.

Imperialiści amerykańscy finanso­
wali działalność antypaństwowego i 
antyludowego ośrodka. W ciągu ca­
łego okresu po wyzwoleniu na ręce 
osk. Kaczmarka, jak również do sze­
regu reakcyjnych dostojników ko­
ścielnych wpływały znaczne sumy w 
dolarach. Sam osk. Kaczmarek otrzy­
mał bezpośrednio z USA i za pośred­
nictwem kardynałów Hlonda i Sa­
piehy dziesiątki tysięcy dolarów a- 
merykańskich. Osk. Kaczmarek pro­
wadził przy pomocy otrzymywanych 
pieniędzy machinacje czarnorynko- 
we, m. in. za pośrednictwem skarbni­
ka kurii, współoiskarż. Danilewicza 
i prokuratora Seminarium duchow­
nego w Kielcach, współoskarżonego 
Widłaka, wreszcie swego kapelana — 
współoskarżonego Dąbrowskiego.

Przeprowadzał on również szereg 
transakcji handlowych — jak np. ku­
pno majątku w Niewachlowie, do­
mów w Kielcach. Po ukazaniu się u- 
stawy z października 1950 r. na po­
lecenie Kaczmarka oskarżeni Danile­
wicz i Widłak przy udziale innych 
osób ukryli część posiadanych walut 
obcych i złota.

Poważną rolę w działalności ośrod­
ka odgrywał osk. Danilewicz, b. 
skarbnik kurii kieleckiej. Danilewicz 
zajmował się głównie zbieraniem in­
formacji wywiadowczych o rozwoju 
zakładów przemysłowych i produk­
cji poszczególnych zakładów przemy­
słowych, stanie ich zatrudnienia itp. 
Zajmował się on również uzyskiwa­
niem informacji z życia politycznego 
zarówno na terenie swej diecezji, jak 
też na terenie Śląska, oraz diecezji 
sandomierskiej.

Dla ich otrzymywania wykorzysty* 
wał on znajomości i kontakty z re­
akcyjnymi księżmi, zaangażowanymi 
w działalności ośrodka Kaczmarka.

Osk. Dąbrowski, b. kapelan współ­
oskarżonego Kaczmarka, był jednym 
z członków i informatorów ośrodka. 
W okresie od 1947 r. przekazał on do 
ośrodka szereg informacji z dziedziny 
politycznej i wojskowej m. in. dane 
o transportach kolejowych, o jednej 
z hut. Brał on również udziiał, wspól­
nie ze współoskarżonym Danilewi­
czem, w opracowaniu sprawozdań in­
formacyjnych dla agentów wywiadu 
amerykańskiego — Osińskiego i Pi­
wowara.

Podobne funkcje wykonywał csk. 
Widłak, b. prokurator Seminarium 
Duchownego w Kielcach. Widłak 
sprzedawał również m. in. na czar­
nym rynku dolary amerykańskie.

Osk. Niklewską służyła Kaczmar­
kowi jako łącznik w przekazywaniu 
pracownikom placówki dyplomatycz­
nej USA w Warszawie oraz agentom 
wywiadu amerykańskiego zbieranych 
przez ośrodek wiadomości szpiegow­
skich.
Cała działalność ośrodka osk. Kacz­

marka wykazuje, że jego wrogość 
wobec władzy ludowej, zależność od 
polityki Watykanu soiusznika impe­
rialistów amerykańskich i jednego z 
czołowych protektorów zachadnio- 
niem!eckie<»o antypolskiego rewizjo- 
niz.mu neohitlerowskiego — prowa­
dzi do działalności wrogiej narodowi 
polskiemu na rzecz podże^a^zy wo­
jennych i adenauerowskich neofa­
szystów niemieckich.
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Więcej troski o rozwój drobnej wytwórczości
„Państwo Ludowe czynić będzie co­

raz większe wysiłki, aby podnosić sto­
pę życiową klasy robotniczej, ażeby 
wzmóc swą opiekę i otaczać szczegól­
ną troską dzieci, kobiety pracujące 
i młodzież, aby człowiekowi pracują­
cemu zarówno w mieście jak na wsi 
stwarzać coraz lepsze warunki pracy, 
dobrobytu i rozwoju kulturalnego**.

BOLESŁAW BIERUT.

W pracy nad spełnieniem tych 
ogromnej wagi zadań, nad podno­
szeniem dobrobytu i tworzeniem 
coraz lepszych warunków pracy 
i rozwoju kulturalnego wielka rola 
przypada drobnej wytwórczości. Za­
daniem bowiem drobnej wytwórczo­
ści jest pełne wykorzystanie lokal­
nych możliwości i rezerw dla zwięk­
szenia podaży artykułów konsump­
cyjnych dobrej jakości oraz dla roz­
budowy przedsiębiorstw usługowych 
zaspokajających codzienne potrzeby 
ludzi pracy« ■

Rozwój drobnej wytwórczości mo­
że i powinien przyczyniać się do go­
spodarczej aktywizacji zwłaszcza 
mało dotąd uprzemysłowionych te­
renów, do aktywizacji wielu tysięcy 
ludzi, wykorzystania ich cennych 
uzdolnień i fachowych wiadomości 
oraz do podnoszenia ich poziomu 
życiowego.

Trzeba to wyraźnie powiedzieć, że 
miernikiem pracy zarządów placó­
wek drobnej wytwórczości jest sto­
pień, w jakim potrafi ona zaspokoić 
najróżnorodniejsze potrzeby ludno­
ści miast i wsi, kształtować swój 
asortyment produkcji odpowiednio 
do tych potrzeb, usuwać powstające 
na rynku braki, uruchamiać istnie­
jące w tej dziedzinie nie wykorzy­
stane lokalne rezerwy surowcowe 
i produkcyjne, rozbudowywać sieć 
warsztatów usługowych.

w dwóch pierwszych latach Planu 
6-letniego szczególną dynamikę roz­
wojową wykazywał przemysł spół­
dzielczy, którego udział w ogólnej 
wartości produkcji drobnej wytwór­
czości osiągnął w roku 1951 najwyż­
szy poziom, a mianowicie 63,7 proc. 
Wzrost produkcji spółdzielczej na­
stępował w tym okresie w dużej 
mierze dzięki powstawaniu nowych 
spółdzielni, organizowanych przez 
dotychczas indywidualnie pracują­
cych rzemieślników. Charakterysty­
czne dla tego rozwoju są następują­
ce liczby: W ciągu dwóch lat, tj. od 
1949—1951 r. ilość spółdzielni wzro­
sła przeszło 8-krotnie (855 proc.), 
Ilość członków spółdzielni prawie 
4-krotnie (366 proc.), a wartość pro­
dukcji prawie 6-krotnie (586 proc.).

W miarę realizacji zadań Planu 
6-letniego nastąpił znaczny wzrost 
produkcji uspołecznionej drobnej 
wytwórczości. Ogólna wartość pro­
dukcji drobnej wytwórczości (wraz 
j produkcją indywidualnych wy­
twórców) w 1951 roku wzrosła w 
porównaniu z rokiem 1949 o 69 pro­
cent, a w 1952 r. już o 126 proc.

Drobna wytwórczość ma do zano­
towania w ub. okresie szereg osiąg­
nięć, do których należy wzrost sieci 
uspołecznionych zakładów drobnej 
wytwórczości oraz stałe podnoszenie 
produkcji i wydajności pracy, po­
ważny i systematycznie rosnący 
udział w zaspokajaniu potrzeb ryn­
ku oraz wzbogacanie asortymentu 
nowymi dotychczas nieprodukowa- 
nymi artykułami

Czy dla należytego spełniania za­
dania odpowiednie ogniwa drobnej 
wytwórczości badają systematycznie 
potrzeby konsumenta, czy analizują 
książki zażaleń, czy stale i systema­
tycznie informują się w aparacie 
dystrybucyjnym o żądaniach i ży­
czeniach masowego konsumenta?

A przecież tylko wnikliwe roze­
znanie terenu prowadzić może do 
coraz lepszego zaspokojenia różno­
rodnych potrzeb i rosnących wyma­
gań konsumenta przez nieustanne 
zwiększanie produkcji artykułów 
masowego spożycia i wzbogacanie 
ich asortymentu.

Niektóre placówki drobnej wy-

Zastosowanie 
łożysk rolkowych 
w transporcie kolejowym ZSRR

W dyrekcji węzła kolejowego Mo­
skwa — Kursk — Zagłębie Doniec­
kie, zakończyła się 9 bm. narada 
w sprawie zastosowania łożysk rol­
kowych w transporcie kolejowym.

Na Październikowej. Północnej, 
Kurskiei i innych liniach kolejo­
wych wypróbowuje sie obecnie wy­
posażone w łożyska rolkowe wagony 
towarowe i osobowe, tendry parowo­
zów i elektrowozy. Próby wykazały, 
że dzięki łożyskom rolkowym zuży­
cie smarów zmniejsza się mniej wię­
cej 20 razy.

Przestawienie całego taboru kole­
jowego na łożyska rolkowe da mo­
żność zaoszczędzenia setek milionów 
rubli rocznie. Zużycie opału i ener­
gii elektrycznej zmniejszy się o 8— 
10 procent.

twórczości często nie umieją kiero­
wać asortymentęm produkcji, dosto­
sowywać produkcji do wymagań 
rynkowych.

Tak np. plan produkcji ubrań 
męskich wykonano w I kw. 1953 r. 
w 125 proc,, okryć damskich w 213 
proc., chustek i szali w 1,043 proc., 
tkanin płaszczowych damskich w 
429 proc., męskich w 459 proc., bie­
lizny stołowej w 510 proc. Przyczy­
nia się to, rzecz jasna, do wzrostu 
ponadnormatywnych zapasów. W 
tym samym czasie nie zrealizowano 
zadań na odcinku ubiorów chłopię­
cych (73 proc, planu) i dziewczęcych 
(61 proc.) oraz odzieży dziecięcej (54 
proc.), nierozwinięto produkcji arty­
kułów potrzebnych na rynku. Taka 
praktyka, świadczy o zupełnym nie­
liczeniu się z potrzebami i życzenia­
mi konsumenta, a zarazem o braku 
kontroli ze strony instancji nadrzęd­
nych i rad narodowych. Czy można 
pogodzić się z faktem, że nie produ­
kuje się w dostatecznych ilościach 
tak ważnych i potrzebnych wyrobów, 

jak pasta do obuwia, skarpety dam­
skie i dziecięce, obuwie dziewczęce 
i chłopięce, artykuły niemowlęce, 
torby gospodarskie, wieczne pióra, 
solidne zabawki drewniane i meta­
lowe oraz wiele innych?

To nieliczenie się z potrzebami 
ludności i pogoń za efektami cyfro­
wymi przy jednoczesnym zaniedby­
waniu jakości i asortymentu dopro­
wadza w wielu wypadkach do pow­
stawania remanentów niektórych 
wyrobów, których zbyt napotyka na 
trudności. Spółdzielnie zrzeszone w 
ZSPiRz i CPLiA masowo produ­
kują np. torby damskie, których 
jest pod dostatkiem na rynku, za­
miast wyrabiać z tej skóry obuwie 
damskie, dziecięce lub drobną ga­
lanterię skórzaną.

W placówkach spółdzielczych wy­
stępują często opory, gdy chodzi o 
uruchomienie nowej produkcji na 
bazie surowców wtórnych, która to 
produkcja wciąż jeszcze ma zbyt 
mały zasięg w przemyśle spółdziel­
czym. Spółdzielnie i zakłady prze­
mysłu terenowego niechętnie wy­
twarzają okucia budowlane, meblo­
we i galanteryjne, drobny sprzęt 
gospodarski z odpadków hutniczych 
i drzewnych.

Szczególne zadania do spełnienia 
na odcinku produkcji artykułów 
konsumpcyjnych mają Zarządy 
Przemysłu Galanterii Metalowej. 
Sprzętu Gospodarstwa Domowego 
i Wyrobów Blaszanych, które jed­
nakże nie zdołały nastawić się na 
swój właściwy asortyment pro­
dukcji Np. Huta Szkła w Antonin- 
ku zaniedbała wytwarzanie takich 
artykułów, w które rynek jest nie­
dostatecznie zaopatrzony jak szklan­
ki, podstawki, karafki, ograniczając 
się do produkcji szkła opakowanio­
wego. W rezultacie niedostateczne 
jest zaopatrzenie rynku w te arty­
kuły. Zbyt niska też w stosunku do 
potrzeb jest produkcja sprzętu go­
spodarczego oraz wyrobów metalo­
wych i blaszanych, naczyń kuchen­
nych, wiader, wanienek, szatkownic 
do kapusty, odkurzaczy, lodówek, 
żelazek elektrycznych, kuchenek 
spirytusowych, gazowych czy elek­
trycznych, baniak do mleka i szere­
gu innych artykułów potrzebnych 
w gospodarstwie domowym.

Warto wyciągnąć odpowiednie 
wnioski zmierzające do usunięcia

dotychczasowych błędów i niedocią­
gnięć, zwrócenie większej uwagi na 
właściwe wyzyskanie mocy produk­
cyjnej zakładów na wytwarzanie 
niezbędnych artykułów masowej 
konsumpcji, na wykorzystanie miej­
scowych surowców oraz surowców 
wtórnych, na ścisłe wykonywanie 
planów asortymentowych, umiejętne 
dostosowywanie się do potrzeb lud­
ności i usprawnienie całokształtu 
pracy poszczególnych placówek 
drobnej wytwórczości.

Ważnym zagadnieniem jest kon­
sekwentna walka o lepszą jakość 
produkowanych towarów. Mimo, że 
w roku bieżącym można zauważyć 
poprawę na tym odcinku, jakość 
wprowadzanych do obrotu towarów 
stanowi nadal poważną bolączkę 
Np. Spółdzielnia „Dua“ we Włoc­
ławku dostarczyła odzież z źle 
wstawionymi rękawami i przekręco­
ną podszewką. Spółdzielnia „Przy­
szłość" w Warszawie wyprodukowa­
ła 648 par wybrakowanego obuwia. 
Takich przykładów, przytoczyć moż­
na więcej. Świadczą one o braku kon­
troli jakości wykonania,o liberalizmie 
w stosunku do brakorobów, a z dru­
giej strony o niedostatecznej reakcji 
aparatu handlowego na fakty do­
starczania towarów złej jakości. Mo­
bilizacja załóg do walki o jakość, 
zwrócenie uwagi na sprawę podno­
szenia kwalifikacji załogi, wyjaśnia­
nie robotnikom znaczenia ich pracy, 
służącej bezpośrednio zaspokojeniu 
najbardziej niezbędnych potrzeb 
ludności — oto co pozwoli podnieść 
jakość produkcji zakładów drobnej 
wytwórczości.

Nie może być mowy o istotnym 
zaspokajaniu przez drobną wytwór­
czość potrzeb ludności jeśli każdy 
zakład, każda terenowa jednostka 
nadrzędna nie będzie jak najściślej 
związana i kontrolowana przez od­
powiednią radę narodową. Warun­
kiem podstawowym dobrej działal­
ności rad w tej dziedzinie jest zna­
jomość potrzeb terenu. W pracy tej 
niezbędne jest ściślejsze powiązanie 
przez rady narodowe ogniw dystry­
bucji z jednostkami produkcyjnymi 
aktywne oddziaływanie handlu na 
asortyment produkcji drobnej wy­
twórczości i jej kierunki rozwojowe 
w oparciu o surowce miejscowe 
i odpadki użytkowe.

Na radach narodowych ciąży obo­
wiązek zapewnienia ludhości miej­
skiej i wiejskiej właściwie zorgani­
zowanych i dostosowanych do lokal­
nych warunków punktów usługo­
wych wszelkiego rodzaju.

W pracy nad rozbudową sieci u- 
sługowej, nad jej lokalizacją i struk­
turą branżową, w walce o jakość 
usług — podołanie jak i w walce o 
rozwój placówek drobnej wytwór­
czości — dużą rolę odegrać mogą 
szerokie rzesze miejscowego aktvuu 
społecznego, kontrola społeczna i ko­
misje społeczne istniejące przy ra­
dach narodowych.

Ulepszenie metod kierownictwa, 
działalności instytucji gospodarczych 
i rad narodowych w oparciu o sze­
roki aktyw społeczny i inicjatywę 
ogółu pracowników drobnej wy­
twórczości umożliwi szybszy, har­
dziej wszechstronny rozwói gospo­
darczy terenu, wzmożenie produkcji 
artykułów masowego spożycia i lep­
sze zaspokajanie ro^n-'cvch potrzeb 
materialnych i kulturalnych mas 
pracujących.

WYZWOLENIE PRAGI
Dogodny, słoneczny dzień 14 wrze- 
■ śnia 1944 r. Nad Pragą łopoczą 

czerwone i biało-czerwone sztandary. 
Po pięciodniowej uporczywej i boha­
terskiej walce oddziały Armii Ra­
dzieckiej i walczące u jej boku jed­
nostki Wojska Polskiego wdarły się 
na Pragę, przepędzając i odrzucając 
precz broniące się zażarcie pułki hi­
tlerowców.

Tych pięć dni — to chlubna karta 
naszego Ludowego Wojska Polskiego 
to dni bohaterskiego wysiłku i ofiar­
ności żołnierzy’ I Dywizji Wojska 
Polskiego, a szczególnie pierwszego 
jej pułku, który od czasu pamiętnej 
bitwy o Pragę nosi nazwę „Praskie­
go".

Zacięte zmagania o Pragę unaocz­
niły żołnierzom Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego, że wróg choć roz­
bity i zdziesiątkowany w wielkich 
bitwach pod Stalingradem, Kur- 
skiem. Orłem, jest jeszcze silny i nie 
ustępuje bez walki. Stawało się jas­
ne, że hitlerowcy uporczywie bronić 
będą linii Wisły jako ostatniej już 
większej zapory na ziemiach polskich, 
że do wyparcia ich z. linii Wisły nie 
wystarczą siły czołówek frontu ma­
jącego już za sobą 700 kilometrów 
ciężkiego natarcia. Należało koniecz­
nie podciągnąć tyły, uzupełnić jed­
nostki i zapasy broni.

Hitlerowcy usiłowali już wcześniej 
zatrzymać zwycięski pochód Armii

Radzieckiej i Wojska Polskiego. Usi­
łowania te okazały się jednak bez­
skuteczne. Wspaniały manerw wojsk 
dowodzonych przez Marszałka Ro­
kossowskiego załamał próbę obronie­
nia się hitlerowców na północno- 
wschodnich ziemiach Polski. Jedno­
cześnie I Front Ukraiński, dowodzo­
ny przez Marszałka Żukowa, sforso­
wał pod koniec lipca rzeke San i u- 
tworzyl tu na lewym brzegu Wisły 
pod Sandomierzem silny przyczółek.

Widząc te zwycięstwa, hitlerowcy 
zaczęli gwałtownie ściągać dywizje z 
zachodu i rozpoczęli szereg silnych 
kontruderzeń. W takiej sytuacji 
przełamanie linii Wisły wymagało 
poważnego podciągnięcia rezerw i 
chwilowego przejścia z ofensywy do 
obrony. Chwile tę potrzebną Armii 
Radzieckiej i Wojskom Polskim do 
przygotowania potężnej ofensywy na 
Warszawę w perfidny, zbrodniczy 
sposób wykorzystała reakcja polska, 
wywołując w Stolicy powstanie.

Umęczony wieloletnią okupacją i 
barbarzyńskim terrorem lud Warsza­
wy chwycił za broń. Głęboki patrio­
tyzm, wielką miłość Ojczyzny i bez­
brzeżną nienawiść ludu Warszawy do 
faszystowskich najeźdźców, — zdraj­
cy narodu polskiego chcieli wykorzy­
stać przeciwko ludowi i przeciwko bo­
haterskiej, wyzwoleńczej Armii Ra­
dzieckiej, chcieli stworzyć mur nie­
nawiści między narodem polskim a

Traqedia bezrobotnych we Francji

Wydatki na zbrojenia, które legły ciężkim brzemieniem na ekonomice 
Francji, spowodowały nędzę szerokich kół ludności.

Na zdjęciu: Wyeksmitowana z mieszkania w Colombes rodzina bezro­
botnego znalazła tymczasowe schronienie w namiocie. (Foto — CAF)

Evil^Gco dla miast 
płynie z dalekich gromad

Może być ranek wiosenny (blady i 
tchnący świeżością), może być pora 
chmurnej jesieni (gdy wiatry śpie­
wają na polach), a bywa i tak, że 
jest ranek — noc (zimą), kiedy pie- 
ją koguty i w oknach chat migają 
czerwone światła. Ale bez względu 
na porę roku i bez względu na po­
godę, z dalekich wsi bardzo wcze­
śnie wyruszają wozy i auta. Skrzy­
pią koła na traktach, warczą moto­
ry w plątaninie wiejskich dróg. Jest 
tó szmer budzącego się dnia — pły­
nie mleko dla miast. Wiadomo prze­
cież: tam, przed sklepami z nabia­
łem czekają już gospodynie. Dzielny 
ślusarz z chełmińskiego TOR-u wy- 
pije kubek mleka przed wyjściem do 
warsztatu, a jego dzieci przed wyj­
ściem do szkoły. Wiadomo także że 
ślusarz naprawia maszyny rolnicze, 
które na wiosnę (czy w jesieni) ru­
szą w te właśnie pola, z których ro­
botnikowi przysłano mleko. W każ­
dym elemencie naszej gospodarki 
narodowej (wspólnej gospodarki 
wszystkich ludzi pracy) — są wido­
czne podstawy sojuszu robotników i 
chłopów.

Na tym tle odczuwa sie znaczenie 
każdej akcji gospodarczej, a więc 
także akcji skupu mleka. Nie można 
mówić o pełnej świadomości chłopa, 
o jegp właściwej postawie politycz­
nej i społecznej, jeżeli nie wypełnia 
on swoich obowiązków we wszyst­
kich dziedzinach gospodarki. Tym­
czasem na Pomorzu obserwuje się 
często takie zjawisko: nawet niektó­
rzy przodujący chłopi w dostawie 
zboża i żywca — zaniedbu- 
ia wvkonone planów sn-zedaży 
Państwu mleka. A przecież tej spra­
wy nie można traktować drugorzęd­
nie. Jbst ona tak samo ważna jak 
wszystkie inne, tym bardziej że do­
stawcy korzystała ze wszelkich udo-
godnien, ze stałej pomocy Państwa. 
Należy pokazać w jaki sposób nasze 
władze troszczą się o rozwój hodo­
wli bydła wysoko mlecznego i w jaki 
sposób stwarzają warunki do zało­
żenia warsztatu produkcji mlecznej

Związkiem Radzieckim. Nie udało się 
jednak tego uczynić zdrajcom i 
sprzedawczykom Ojczyzny.

Podciągnięte w tym czasie pozo­
stałe jednostki I Armii, silnie wspie­
rane ogniem radzieckiej’ artylerii, 
rozpoczęły przeprawę na drugi brzeg 
Wisły. Zawrzały zacięte walki szcze­
gólnie na Czerniakowie. gdzie w bi­
twach zginęło ponad 2000 żołnierzy i 
oficerów Wojska Polskiego i Armii 
Radzieckiej. Inne oddziały przepro­
wadzały operacje w rejonie mostu 
Poniatowskiego w kierunku Żolibo­
rza i pod Siekierkami.

Ściągano dalsze siły. Sprzęt i amu­
nicję. Przygotowywano pozycje wy­
padowe do generalnego natarcia. W 
styczniu ruszyła potężna ofensywa. 
Pod ciosami Armii Radzieckiej i 
Wojska Polskiego kruszały pozycje 
hitlerowców. Do miasta wdarły się 
pierwsze oddziały żołnierzy polskich 
i radzieckich. Na zniszczonych gma­
chach stolicy zatknięto polskie sztan­
dary. Warszawa była wolna.

Lud Warszawy natychmiast przy­
stąpił do uporządkowania i odbudo­
wy miasta. Z każdym rokiem stolica 
staje się piękniejsza. Nowy Świat, 
Mariensztat. Trasa W—Z, MDM. a o- 
statnio Stare Miasto — oto rezultat 
wielkiej ofiarności i wysiłku całego 
narodu, który chce widzieć Warsza­
wę jako wspaniałą socjalistyczną sto­
licę Polski. 

w gospodarstwach indywidualnych.
W br. na terenie powiatu Chełm­

no udzielono mało i średniorolnym 
chłopom ok. 20 pożyczek na zakup 
krów. Wydatkowano na ten cel po­
ważną sumę. Referat produkcji 
zwierzęcej PRN rozszerza systema­
tycznie sieć stacji kopulacyjnych, 
których jest już 210. Sprowadza się 
rasowe bydło, zachęca do hodowli 
przez premiowanie na pokazach. Na 
ostanim pokazie w Chełmnie pre­
miowano 36 wystawców i to nieraz 
bardzo wysoko (ponad 700 zł premii 
dla hodowcy). Powstała Stacja Sztu­
cznego Unasiennienia Bydła w Ry- 
bieńcu). Rozszerzono opiekę wetery­
naryjną i nieomal całkowicie zlikwi­
dowano *występowanie pryszczycy. 
Propaguje sie zimny wychów cieląt 
i inne metody hodowli. Komórka u- 
powszechniania wiedzy rolniczej 
prowadzi na temat uprawy roślin 
wykłady, stosowanie korzystnych dla 
hodowli płodozmianów. Powstałą 
zrzeszenia uprawy łąk (poszerzanie 
bazy paszowej) prowadzi się inten­
sywne 1 uzdrawiające roboty melio­
racyjne na terenach zakwaszonych, 
mało wydajnych łąk. Tak wygląda 
(w dużym skrócie) całokształt tych 
wszystkich prac i inwestycji, które 
muszą być przeprowadzone, aby 
chłop miał dobre warunki do wyko­
nawstwa planów.

A tymczasem plan skupu mleka 
na terenie powiatu Chełmno jest 
zagrożony. I tak np. w sierpniu sku­
piono zaledwie 77,6 procent zaplano­
wanej ilości mleka. Jeszcze bardziej 
niekorzystnie przedstawia się reali­
zacja tych planów do sierpnia br. 
Wykonano 40 procent rocznego pla­
nu skupu. Są to poważne sygnały, o- 
strzegające meldunki. Wprawdzie 
w międzyczasie zlikwidowano powa­
żne zaległości z ub. roku, ale to rów­
nież nie może stanowić usprawiedli­
wienia. Konieczna jest dokładna a- 
naliza sytuacji, wyszukanie błędów 
i lepszy styl pracy aktywu organiza­
cyjnego. Także chłopi powiatu 
Chełmno powinni w tej ważnej ak­
cji wykazać się lepszym zrozumie­
niem swoich obowiązków. Pobieżny 
rzut oka na sytuację w Chełmnie — 
umożliwia już wykrycie pewnych 
błędów.

W swoim czasie poruszano zagad­
nienie zaopatrzenia wszystkich zle­
wni wiejskich w aparaty Gerbera. 
Służą one do mierzenia zawartości 
tłuszczu w mleku, a zatem dają pod­
stawę do oceny jakości produktu i 
zapłaty za niego. Tysiąc takich apa­
ratów leżało kiedyś w magazynach 
centralnych (jak sygnalizowała pra­
sa), a w zlewniach ich brakło. W 
takiej sytuacji chłopi tracą zaufanie, 
chcą bowiem korzystać z prawidło­
wej oceny. Tymczasem w referacie 
produkcji zwierzęcej (PRN Chełmno) 
oświadczono nam, że... nie wiadomo 
czv wszystkie zlewnie mają te apa­
raty, że „ktoś jeździ i mierzy". Trze­
ba lepiej zdawać sobie sprawę z ca­
łokształtu tych spraw i nie spychać 
ich wyłącznie na Pow. Zakłady Mle­
czarskie. To przecież wspólna, bar­
dzo poważna troska.

W gminie Lisewo w powiece 
Chełmno iest 18 gromad i... 2 zlew­
nie. Rezultat: największe zaległości 
w dostawie mleka ma ta gmina. 
Trudno zresztą wymagać od dostaw­
cy. aby pokonywał systematycznie... 
10 km odległości do zlewni. Nie no- 
magają żadne interwencje, ciągle 
sa dwie zlewnie dla osiemnastu gro­
mad.

Trzeba o tym pomyśleć obywatele 
z Chełmna. A wówczas podskoczy 
procent w kartotekach. Plan — to 
wielkie hasło i obowiązek, trzeba go 
starannie wypełniać w każdvm dnia 
pracy. (kz)
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Pierwszy dzień rozprawy 
członków antypaństwowego i antyludowego ośrodka, 

kierowanego przez ks. Czesława Kaczmarka, biskupa, b. ordynariusza kieleckiego
WARSZAWA (PAP) Dnia 14 bm. przed Wojskowym Sądem Rejono­

wym w Warszawie rozpoczął się proces członków antypaństwowego i an­
ty lud owego ośrodka, na którego czele stał ks. Czesław Kaczmarek, bi­
skup, b. ordynariusz kielecki.
Na ławie oskarżonych obok osk. 

ks. biskupa Kaczmarka zasiedli: 
współorganizator ośrodka i jego 
współkierownik b. skarbnik kurii 
kieleckiej ks. Jan Danilewicz i człon­
kowie ośrodka ks. Józef Dąbrowski, 
b. kapelan współoskarżonego Kacz­
marka, ks. Władysław Widłak, b. 
prokurator seminarium duchownego 
w Kielcach oraz siostra zakonna Wa- 
leria Niklewska.

Rozprawie przysłuchują się setki 
ludzi, szczelnie wypełniający salę są­
dową, robotnicy, inteligenci, działa­
cze katoliccy i inni.

Po ustaleniu personalii oskarżo­
nych i odczytaniu aktu oskarżenia 
sąd rozpoczął przesłuchiwanie oskar­
żonych.

Pierwszy składa zeznania osk. 
Czesław Kaczmarek, który przy- 

J znaje się do winy i składa sądowi 
szerokie wyjaśnienia.
Na wstępie swych zeznań osk. 

Kaczmarek charakteryzuje sądowi 
początki i rozwój swej działalności, 
społeczno-politycznej, która — jak 
przyznaje — „niewątpliwie była fa­
szyzującą i antylewicową".

Oskarżony stwierdza, iż zaczątki 
jego aktywności politycznej sięgają 
pobytu we Francji w latach 1922— 
1928, gdzie studiował w katolickim 
uniwersytecie w Lille oraz w Pary­
żu, skierowany tam przez ordynariu­
sza diecezji płockiej.

„Charakter moich studiów uniwer­
syteckich — zeznaje oskarżony — 
formował moje poglądy społeczno- 
polityczne wrogo do ruchów lewico­
wych, wrogo do ruchów radykalnych 
1 wszystkiego co jest postępem w 
tym sensie".

Osk. Kaczmarek podkreśla, że w 
sensie antylewicowym oddziaływały 
na niego również tzw. „Semaines 
Sociales", tj. tygodnie społeczne u- 
rządzane przez uniwersytety kato­
lickie we Francji, które propagowa­
ły walkę z ruchami radykalnymi. 
Wskazuje on dalej, iż poważne wpły­
wy oddziaływały na niego ze strony 
międzynarodowych klerykalnych or­
ganizacji studenckich, którym prze­

wodzili m. in. liczni profesorowie i 
studenci, którzy, po upadku caratu 
uciekli z Rosji.

„Referaty i dyskusje na zebra­
niach — mówi oskarżony — kształto­
wały orientację członków tych orga­
nizacji międzynarodowych wrogo w 
kierunku Rosji Sowieckiej, tym wię­
cej, że ci studenci 1 profesorowie z 
Rosji carskiej starali się o to. żeby 
to zagadnienie w sposób szczególny 
było omawiane. Tym bardziej wpły­
wały na mnie te organizacje między­
narodowe, że ich patronami i kie­
rownikami byli ludzie tej miary, co 
słynny biskup Chaptal, desygnowany 
przez Stolicę Apostolską dla spraw 
Wschodu, jak msgr. Beaupin, 
słynny na bruku paryskim rojalista. 
Referaty ks. Derbigny z Tow. Jezu­
sowego, który w kilka lat później w 
Rzymie zorganizował wystawę anty­
radziecką, dopełniły reszty *.

Oskarżony napisał wówczas roz­
prawę doktorską o „Emigracji robot­
niczej z Polski", w której jak przy­
znaje — zajął stanowisko wymierzo­
ne przeciwko ruchom postępowym, w 
szczególności przeciwko udziałowi 
robotników polskich we francuskich 
lewicowych związkach zawodowych.

Okres prac przygotowawczych do 
napisania „rozprawy" zbliżył go do 
ówczesnych polskich kół dyploma­
tycznych. Poznał on wtedy ówczesne­
go ambasadora we Francji Alfreda 
Chłapowskiego, Augusta Zaleskiego, 
a szczególnie blisko radcę ambasady 
Sokołowskiego. Sokołowskiemu prze­
syłał już wówczas — zeznaje — ra­
porty i „sprawozdania" o działaczach 
i wpływach lewicowych wśród robot­
ników, zwłaszcza z północnych de­
partamentów Francji.

„Te wszystkie kontakty — mówi o- 
skarżony — zbliżyły mnie do polity­
ki rządu, zwłaszcza od 1926 roku, i 
dzięki tym bliskim kontaktom roz­
prawa moja zyskała aprobatę rządo­
wą i jako dokument antylewicowy 
została wydana kosztem i nakładem 
rządu".

Po ukończeniu studiów — jak wy­

nika z dalszych zeznań oskarżonego 
— przebywa on we Francji przez 
półtora roku, jako proboszcz parafii 
Bruais-Les-Mines. Tam realizuje 
swe poglądy zdobyte na uniwersyte­
cie i przesyła do Sokołowskiego spra­
wozdania o rozwoju prądów lewico­
wych wśród polskich robotników 
swej parafii.

Odwołany w 1928 roku do Polski z 
zapowiedzią, iż skierowany* będzie 
szczególnie do działalności politycz­
nej, Kaczmarek przebywa jeszcze w 
kilku ośrodkach centralnych w Euro- 

! pie zachodniej, m. in. w Brukseli. 
| Tam pod kierownictwem dyrektora 
Akcji Katolickiej, Cardaine, oraz w 
specjalnym ośrodku w Louvain za- 
poznaje się z wytycznymi działalno­
ści tej organizacji.

„Z rozmów z prałatem Picardem 
— oświadcza oskarżony — dowie­
działem się, że ich wychowankiem z 
ośrodka luwańskiego był Degrelle, 
reksista".

Po powrocie do kraju Kaczmarek 
skierowany został do prac organi­
zacyjnych w Akcji Katolickiej na 
odcinek młodzieży. To wszystko, 
czego nauczył się w kołach „kato­
lickiej szkoły społeczno - politycznej 
we Francji i Belgii, starał się, jak 
mówi, „zastosować na gruncie Pol­
ski, na gruncie Mazowsza".

„W pracy młodzieżowej — stwier­
dza osk. Kaczmarek — zwalczałem 
młodzieżowy ruch wiejski".

Mianowany w 1934 roku dyrekto­
rem Akcji Katolickiej na diecezje 
płocką, oskarżony —, jak stwierdza 
w dalszych zeznaniach — „uzupeł­
nia" tę działalność pracą publicy- 
^yczną, zakładając dziennik „Głos 
Mazowiecki", później tygodnik „Ha­
sło katolickie". Pisuje też artykuły 
w „Małym Dzienniku", „Miesięczni­
ku Harcerskim" i w innych reak­
cyjnych- pismach, atakując w nich 
ruch postępowy.

„Nadto przy wydatnej pomocy 
ministra rolnictwa Poniatowskiego 
— oświadcza Kaczmarek — założy­
łem wówczas uniwersytet ludowy 
dla szkolenia kadr młodzieżowych 
do walki z lewicą. Na otwarciu te­
go uniwersytetu w Proboszczowi- 
cach pod Płockiem minister Ponia­
towski wyraził swoje żywe zadowo­

lenie z obranego przeze mnie kie­
runku tej szkoły, podkreślając w 
swoim przemówieniu inauguracyj­
nym konieczność walki z fadykalny- 
mi ruchami chłopskimi, m. in. z 
„wiciowcami".

Oskarżony zeznaje dalej, iż w o- 
kresie tym walczył przeciw wszel­
kim przejawom ruchów lewicowych, 
szczególnie na odcinku wiejskim, 
wśród służby folwarcznej, oraz prze- 

I ciwko „zarzewiom postępowości i ra- 
। dykalizmu wśród inteligencji".

Pod pseudoninem Mieczysław Li- 
I gowski, Kaczmarek wydał w 1937 r. 
książkę, której estrze — jak podkre­
śla — było wymierzone przeciwko 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego.

Oskarżony stwierdza, że odpowia­
dała mu szczególnie treść, duch

Kolarski Wyścig Dcokoh Polski po II etapach

Hadasik p erwszy w Bydgoszczy
Drugi etap Kolarskiego Wyścigu Do­

okoła Polski, prowadzący z Włocławka 
do Bydgoszczy zakończył się ponow­
nym zwycięstwem kolarza chorzowskiej 
Unii — Hadasika, który przejechał dy­
stans 125 km w 3:45:56 godz. W tym sa­
mym czasie o metr za Hadasikiem mi­
nął metę Ulik (Gwardia Łódź) Dwie se­
kundy później wyścig ukończyła grupa 
11 kolarzy, która sklasyfikowana została 
przez komisję sędziowską w sekundo­
wych odstępach czasu. Grupa ta minęła 
metę w następującej kolejności: 3 
Wrzesiński, 4. Wailszewski, 5. Lasak, 6. 
Klabiński, 7. Drążkowski, 8 Chwiendacz 
9. Liszkiewlcz, 10. Wójeik, 11 Więckow­
ski, 12 Wilczewski, 13. Sałyga.

Zawodnik toruńskiej Gwardii Wożniak 
przybył na metę II etapu jako 14, a 100 
m za nim, jako 16 — bydgoszczanin Ed­
mund Bonk. Następny na mecie - Zdu­
nek (Start) mimo poważnego defektu ro 
weru wyścigowego ukończył etap na po­
życzonym rowerze turystycznym.

FILM Z TRASY
Już na 11 km za Włocławkiem wyścig 

podzielił się na 5 grup. Lotny finisz w 
Toruniu przyniósł zwycięstwo Wilczew­
skiemu przed Hadasikiem. Wallszewskim 
1 Wójcikiem. 17 km przed metą wyścig 
prowadzi 3-osobowa grupa, w której 
znajduje się dwóch Kolejarzy: Wrzesiń­
ski i Przybył. W odstępie 50 m jedzie 
następna grupa w składzie: Sałyga, Wój­
cik, Ulik i Więckowski. 80 metrów za 
nimi trzecią grupę prowadzi Bonk. W 
Otorowie grupy te łączą się i czołówka 
liczy teraz 20 kolarzy. Prowadzą ją na 
zmianę Drążkowski, Wrzesiński i Lasak. 
I znowu czoło rozbija się na dwie grupy.

Pięć km przed metą coraz częściej 

i zasady Akcji Katolickiej ze wzglę­
du na swą zachowawczość, swój 
korporacjcnizm. Cały aparat Akcji 
Katolickiej starał się w tym okresie 
wykorzystać i wykorzystał przeciw­
ko radykalnym ruchom robotniczo- 
chłopskim.

„Mej a działalność społeczno - po­
lityczna — oświadcza oskarżony — 
zwróciła przychylną uwagę sana­
cyjnych kół rządowych na moją 
osobę".

Osk. Kaczmarek zeznaje dalej, iż 
jego postawa oraz poprzednie po­
wiązania ułatwiły mu „serdeczne 
kontakty" z ówczesnym rządem pol­
skim.

(Dalszy ciąg zeznań zamieścimy w 
następnym numerze.)

wychodzi do przodu odznaczający się 
kolorem żółtej koszulki przodownik wy­
ścigu — Hadasik. Wraz z Sałygą i Wój­
cikiem nadają oni ostre tempo. Na cze­
le II grupy, oddalonej od czołówki już 
o 500 m „kręcą“ Bonk, Wożniak i Zdu­
nek.

Wreszcie na ulicach Bydgoszczy czo­
łówka ostro finiszując liczy już tylko 13 
zawodników. Przed stadionem udaną u- 
cieczkę inicjuje Hadasik i Ulik, zdoby­
wają kilkanaście metrów przewagi l wśród 
niemilknących oklasków wpadają na sta­
dion. Pierwszy iest Hadasik, ale na bież­
ni musi on włożyć maksimum wysiłku, 
aby nie minął go doskonale finiszujący 
Ulik. A oto jest i następna grupa, pro­
wadzona przez Wrzesińskiego. Co chwilą 
na stadion wpadaja następni kolarze.

PECH KRÓLAKA
Królak na etapie tym pojechał bardwa 

pechowo. Już na pierwszych kilometrach 
z powodu defektu musiał zrezygnować 
z jazdy w czołówce. A kiedy po usunię­
ciu uszkodzenia znowu doszedł — Inne 
nieprzewidziane defekty roweru i gum 
uniemożliwiły mu odegranie na tym eta­
pie poważniejszej roli. Metę w Bydgo­
szczy minął on na 20 miejscu.

Według nieoficjalnych obliczeń po 
dwóch etapach prowadzi nadal Hadasik 
8:17.08 godz. przed Wójcikiem, Chwienda- 
czem i Wilczewskim.

Dziś w Bydgoszczy na pl. Wolności na­
stąpi o godz. 11 start do następnego eta­
pu prowadzącego przez Swiecie, Gru­
dziądz do Gdańska.

KOMUNIKATY
Składnica Rejonowa Przemysłu Chemicznego w 
Bydgoszczy, ul. Dworcowa 83 zawiadamia, że zapo­
trzebowanie na artykuły chemiczne wolnorynkowe 
na I kwartał 1954 należy złożyć w terminie do dnia 
25 września 1953 r. Zapotrzebowania złożone po dniu 
25 września 1953 r. nie będą realizowane. (1710

19 września rozpoczyna się ciągnienie
. ......................................................................................................................  iłiłłiłimiifłłiiłiłiiiiitiiiintiiitMłiiiiiiiiłiiiłiiłiitiii

Od 30 sierpnia do 30 września

ZAPISY
NOWY KURS SAMOCHODOWY

Ośrodek Szkolenia Motoryzacyjnego Polskiego 
Związku Motorowego w Inowrocławiu- organizuje 
kurs samochodowy j motocyklowy dla mężczyzn i 
kobiet. Zapisy przyjmuje kierownik kursu J. K. 
Lewandowski — Inowrocław. Rynek 16. tel. 15-55. 
Otwarcie kursu nastąpi w czwartek dnia 1 paź­
dziernika rb. n eodz. 17 (1708k

PRACOWNICY POSZUKIWANI
15 CIEŚLI oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowa. 
nych na teren Bydgoszczy oraz na teren woje­
wództwa bydgoskiego zatrudni od zaraz Przedsię­
biorstwo Robót Kolejowych nr 12 Odcinek Budo­
wlany w Bydgoszczy. Dla zamiejscowych hotele ro. 
bctnicze i stołówka na miejscu. Warunki płac wg 
Układu Zbiorowego Pracy w budownictwie. Zgło­
szenia kierować: Bydgoszcz, ul. Dworcowa 63 (ba. 
rak). (1747  
10 STRAŻAKÓW P. POŻ. i 10 STRAŻAKÓW służby 
Ochrony zatrudni od zaraz Państwowa Komunika, 
cja Samochodowa Ekspozytura w Bydgoszczy. Wa­
runki pracy i wynagrodzenia wg umowy zbiorowej. 
Zgłoszenia w dziale kadr przy ul. Generalissimusa 
Stalina 58.  <1743  
KIEROWNIKA technicznego zatrudni od zaraz 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
w Wąbrzeźnie. (1755
1 WOŹNEGO wzgl. CHŁOPCA DO POSYŁEK. 1 DO- 
ZORCĘ do internatu, craz 2 SPRZĄTACZKI zatrud- 
ni od zaraz Technikum Kolejowe w Bydgoszczy, 
ul Kopernika 1. Zgłoszenia osobiste w kancelarii 
tzkoły.  (1757

| PRACA

nowej 8 Loterii Pieniężnej 
a z nową loterią-nowe szczęście

1652

IGŁY
do podnoszenia oczek

również maszynki 
naprawia szybko, fachowo 
poleca końcówki do igieł 

wysokiej jakości 
oraz inne części zamienne 

„TERRAX Poznań.
Kochanowskiego 5 

tel. 87-83 
Rzeczoznawstwo — kon­

serwacja sprzętu.
(1655

PĘDZLE malarskie Pierś­
cienie kolorowe do znaczę 
nia drobiu poleca H. Świe 
tlik Poznań. Wrocławska 
13.(1733 
KOMBINEZON skórzany 
angielski jak nowy sprze­
dam 2.000 zł. Bydgoszcz 
Grunwaldzka 72 (sklep).
_____________________ (2696

SAMOCHÓD ciężarowy 
..Gaz* AA sprzedam wzgl. 
zamienię na osobowy. 
Schmidt Bydgoszcz. Łobże 
nicką 34.(2690

PLATFORMĘ 5 tonowa 
bez ogumienia okazyjnie 
sprzedam. Grudziądz. Koś- i 
ciuszki 43-4.(272 
5 TONOWY wóz z dobrym' 
ogumowaniem korzystnie j 
sprzedam Nowak Kępno. 1 
Obr. Pokoju 11. (276 
WÓZEK głęboki koszyko­
wy sprzedam Bydgoszcz 
M. Piotrowskiego 10-16.
_____________________ (2677
WÓZEK dzieciecv nowv 
sprzedam. Bydgoszcz ul 
Łokietka 60-2. (2675

| ZGUBY

@®WWIJA ŁEMEG©
PIANINO dobre i ency­
klopedie niemiecka „Brok 
haus" sprzedam. Oferty 
„Prasa* Bvdgoszcz. Dwor­
cowa 16 . 2687".(2637 
WÓZEK autko sprzedam 
Bydgoszcz. Cicha 67-1.
_____________________ (2685

RADIO 6 lampowe, prąd 
zmienny 220. sprzedam. 
Bydgoszcz. Pomorska 88 ol 
A I 11 od godz. 18. (2705
WILCZYCĘ alzacka sprze­
dam. Bydgoszcz. Garbarv 
13 (oficyna prawa) (2710 
MOTOCYKL „Ardie" 200 
ccm korzystnie sprzedam. 
Chojnice_Rynek_20. (2714 
DZIECIĘCY wózek spor­
towy sprzedam. Bvdgoszcz 
Siemiradzkiego 3-1. (2737
MOTOCYKI „Sachs* setke 
na starter sprzedam Byd­
goszcz ul. Inowrocławska 
27.2720 
RADIO ..Mazur* nowe 
sprzedam. Bvdgoszcz. ul 
Kcyńska 37.(2723

KOMPLET młocami paro­
wej w dobrvm stanie na 
chodzie sprzedam. Oferty 
..Prasa* Bvdgoszcz. Dwor­
cowa 16 ..2668*.(266? .

w sklepach Miejskiego Handlu Detalicznego
ZGUBIONO kartę rzemie­
ślnicza nr rej. 610/48 z 
dnia 6. 12. 1948 r. na naz. 
wisko Friszke St Inowro­
cław. (277  
ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa i odcinek an­
kiety na nazwisko Bucz­
kowska Izabela Bydgoszcz 

(274
ŻOUBIONO konduktorkę 
damska z dokumentami na 
nazwisko 
Krystyna Bydgoszcz.   
Poznański 10-3. Zwrot wy­
nagrodzę. (2671 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko Zie 
liński Kazimierz Leszvce 
POW. Bydgoszcz.(2718

-sn.L. A.V44ZM.W. _____ |ZGUBIONO kolczyk z ko-
Bvdgoszcz. Pomorska i ralem. Zwrot wynagrodzę

(2688; Bydgoszcz. H. Sawickie! 
“ “ (2717

legitymacje 
nazwisko 
Agnieszka

MASZYNĘ do szycia w : 
dobrym stanie sprzedam i 
Bydgoszcz. Slaska 24-7.

_____________________ (2702
KROWĘ sprzedam .Bvd 
goszcz, Wł. Bełzy 49a 
_____________________(270?

KUPNO

POMOC domowa potrzeb- parafinę odpadki świe: 
na do samotne! osobv wosku ' **
gospodarstwie wieiskim tor- Bvd 
kolo Bydgoszczy. Warunki 63 
dobre. Światło elektryczne! J----------
WprfsaS?<BvdSg^zcz. Dwor-|GŁOW* maszyny do szy- 

is 2708" 2708 cia lub komnletna maszy-awa,18_.gL-----------— |ne tylko z okrągłym czó-
POMOC domowa na wv-l lenkiem (bębenkowa) ku- 
iazd potrzebna. Bydgoszcz Die oferty ..Prasa" —J 
Warmińskiego 23-5. (2715 goszcz Dworcowa
EMERYTKA Inteligentna I .2621" 
szuka zajęcia (prowadze-1 —~ “
nie domu lub plebania).' SAMOCHODY sobowe nie- 
Ok'1'ca oboietna. Zgłoszę- kompletne wvmaealace re 
nia: Szczecin. Piotra Scie- mbntu kupie. Schmidt 
giennego 62-6. (279 Bydgoszcz. Łobżenicka 34

kunuie. ..Sana

Bvd- 
16 

<2621

Wszystkim.' którzy oddali ostatnią przysługę 
memu nieodżałowanemu mężowi śo.

Ignacem j Zytowiczowi
w szczególności Wieleb. Duchowieństwu, kole, 
gom. współpracownikom. krewnym i znajomym 
za okazane współczucie oraz za liczne wieńce 
1 kwiaty składa serdeczne podziękowanie

ZONA Z CÓRECZKĄ, SYNKIEM I RODZINA
Chełmno n/W., we wrześniu. (2697

Chmurzvńska 
Pl.

SAMOCHÓD osobowy 
„Fiat" 1100 na chodzie, 
stan dobrv sprzedam. Zy­
droń A. Słupsk. Szopena 
10 m 9. (2681

NAUKA
TRZYMIESIĘCZNA ko- 
respondencyjna nowoczes 
na nauka księgowości 
Łódź I. skrytka 163. (1600

Praktyczne, ładne i wygodne 
obuwie w sprzedaży posezonowej 

17n nabędziesz w cenie od 20 złotych 
 

j NIERUCHOMOŚCI f

11^3 ._________
ZGUBIONO 
kolejową na
Więckowska 
Bydgoszcz. Bocianowo 4-10 
Proszę o zwrot za wvna- 
grodzeniem.(2712 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkowa na nazwisko Ka- 
wczyński Tadeusz Jaksice 
pow. Inowrocław. (2676

MASZYNĘ do pisania wa­
lizkowa sprzedam. Byd­
goszcz. Saperów 81-1.
______________________ (2725 
PIANINO krzyżowe, o- 
rzęch kaukaski, stan do­
bry sprzedam. Oferty ..Pra 
sa" Bydgoszcz. Dworcowa 
16 „2726*.(2726 
MASZYNĘ ..Singera* w 
dobrym stanie sprzedam 
Bydgoszcz. Toruńska 16-1 
w ood wór z u.(2727 
SPORTÓWKĘ nowa na 

ZGUBIONO przepustkę fa j łożyskach kulkowych (ni- 
i , klowana) sprzedam. Byd­

goszcz Cieszkowskiego 12 
(suterena).(2730 
SPRZEDAM prasę stolar­
ska (żelazną) Toruń Sw. 
Ducha 8-10 warsztat. (270

ZGUBIONO legitymacje i 
przepustkę służbowa na 
nazwisko Rapacewicz Wa 
leriusz Bydgoszcz (2679

bryczna kartę meldunko- 
1 wa z wszelkimi dokumen­
tami na nazwisko Garcz

1 Zenon Bydgoszcz. (2632

g SPRZEDAŻ
WÓZKI dzieciece. autka 
koszykowe, spacerowe na 
łożyskach i dla bliźniąt 
poleca H. Świetlik Poznań 
Wrocławska U.. (1374

i.AiZ4|Ck il
W 1KP

100 LEKCJI radiomechani- 
ki praktycznej, korespon 
dencvjnie udzielam. Szcze 
cin 5. skrzynka 22. (275
IIIIIMIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIII

2 samochody
ciężarowe

o nośności 1.5 — 2 ton 1 1 
SAMOCHÓD o nośności 
0.5 — 1 ton w dobrvrn sta­
nie kuni Zbiornica Su­
rowców Wtórnych Sp. Pr 
w Bydgoszczy, ul. Artyle­
ryjska 7-11 (1745
lllllłlllllllllllllllllllllUlllllllllllilfll

DOM trzypiętrowy cena 
34.000 (ub połowa). Domek, 
ogród 16.000 gospodarstwa 
5 ha koło Bydgoszczy 
45.000 sprzeda — poszukuje 
Wojtowicz Bydgoszcz. Zdu 
ny 9 (suterena).2716 
DOM dwurodzinny i jed­
norodzinny z ogrodem 
sprzedam Bydgoszcz. So- 
wińskiego 28-4.(2721 
DOMEK jednorodzinny 
(elektryczność). 2 morgi. 3 
km od Strzelna sprzedam. 
Oferty IKP Inowrocław.

.(278
DOM z ogrodem lub bez 
w Bydgoszczy kunie Ofer 
ty ..Prasa* Bvdsoszcz. ul. 
Dworcowa 16 ..2719. (2719 
I ROŻNE ' j

12. IX. skradziono przy 
ul 1 Armii Wojska Pol­
skiego rower marki „Ma- 
sowia* nr ramy 89241. Kto 
wskaże skradziony rower 
otrzyma 200 zł nagrody. 
Wiadomość: Bvdgoszcz. 
Hetmańska 22 (warsztat). 
______________________(2728 
PRZEPRASZAM ob Zwie 
rzykowska Regine z Wą­
brzeźna za obelge. Cwil I-

>X^x^X^X^ 'X^X^X'-reneusz Wąbrzeźno. (273

Skórzane, zamszowe - 
ze starych nowe!

Obuwie, teczki, torebki, 
kurtki i płaszcze, odświe­
ża. farbuje. Bvdgoszcz. 
Al. 1 Maja 42 m. 6. (2724

JAKO wspólniczka przy-• 2 POKOJE 
stąpię do obojętnego skle­
pu lub do krawieczvznv. 
możliwie w I------ ~ ’,. .. ~" •''''•** •• 1 mvauiu z Aucniua.
wiu Rzadkiwicz Maria I. Oferty „Prasa" Bvdgoszcz 
nowroclaw Stalingradzka Dworcowa 16 .2674" (2674
7-10. <271,------- -------------- - ------- :-------

“i* runujt z kuchnia 1 
!-lprzvnależnościami w śród- 
/. jmieściu zamienię na 3 

Inowrocła wzgl. 4 pokoje z kuchnią.

[ LOKALE I— POKOj z używalnością 
kuchni zamienię na takie 
same względnie cokół z 

. , I kuchnia w Bydgoszczy Okuchnia Dar-l ferty ..Prasa” BvdgoszS' 
Pietro oraz Dworcowa 16 „2662* (2662

POKÓJ ź
ter i pokój   
stajnia zamienię na 2 lub 
1 duży pokój z kuchnia. 
Bydgoszcz. Żółkiewskiego 
5-5 (boczna Hetmańskiej) 
po godz. 17. (2682

REDAGUJE KOLEGIUM 
WYDAWCA SPOLDZ. 

prasa demokraty. 

rzN’A ..NOWA EPOKA”— 
WARSZAWA. DRUKtRSW 

BYDGOSZCZ, 
telefoniczna — 

Naczelny 
Redaktor - 24-29. Działy: 
Kultury oświaty ekono­
miczny - 48-56. Dział 
miejski - 19-07 Redakcja 
nocna - 33-41 lub 33-43. 
Dział ogłoszeń — 48-08,
Drukarnia nr 3 • teL 
18 99

SAMODZIELNE 2 pokoje 
z kuchnią, wygodami sło­
neczne I piętro zamienię 
no podobne 2 względnie 3. praca* 
pekoie 7 kuchnia i chle- « ,
wek w Bydgoszczy Ofer Lenir8«® 
ty: ..Prasa" Bydgoszcz, ul.! 33~*1 I 33—42 
Dworcowa 16 ..2713*
2 POKOJE z kuchnia w 
Bydgoszczy — Bielawki za 
mienie na pokój z kuch­
nia i łazienka. Oferty 
..Prasa* Bydgoszcz. Dwor­
cowa 16 ..2711", (2711

(2713

3 POKOJE z kuchnia, wy­
godami. ogródkiem, domek 
jednorodzinny Gdynia — 
Orłowo zamienię na po­
dobne w Bydgoszczy. O- 
ferty ..Prasa" Bvdgoszcz 
Dworcowa 16 ..2704". (27041

Papiei oiałv rfazei rot 
mat. kl. VII. 50 g. 94 cm

E-4-26Mtf

a
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Nikodema

JUTRO
Cypriana, Kornela

Przed wielką akcią zbiórki złomu

Przejrzyjmy strychy i piwnice
WAŻNIEJSZE TELEFONY: Straż po­

żarna 44-44. Pogotowie PCK looo. Tak­
sówki 36-05 i 39-62. Informacja PKP 11-67, 
Informacja pocztowa 02 l 03. Zamiejsco­
we to. Komenda MO 25-16. IKP 19-07. 
33-41 1 33-42.

W poszukiwaniu surowców 
potrzebnych naszej gospodarce narodowej
W dniach od 18 do 30 bm. odbędzie się na terenie całego kraju, jak 

również na terenie m. Bydgoszczy powszechna akcja zbiórki złomu na 
rzecz budowy naszej ukochanej stolicy — tyarszawy.

rg*Z/B Kg&iO frZC-Z'FJ

Ostrożnie!

Wszystkich prze­
chodniów ulicy 3 
Września prze­
strzega się, by o- 
strożnie przecho­
dzili obok posesji 
nr 4.

Najodpowiedniej będzie wznosić 
głowę wysoko do góry. Uchronić to 
może od ewentualnych następstw, 
jakie grożą przy mijaniu posesji, na 
przykład z głową opuszczoną w dół, 
to znaczy od uderzenia tynkiem, 
który się sypie, czasem nawet spo­
rymi kawałami.

Niechaj inspekcja budowlana zba­
da stan faktyczny i w czas zapobieg 
nie ewentualnym wypadkom, które 
mogą się zdarzyć. (T).

Wyperfumować!
Karbol swoim 

Zapachem nie 
przypomina ani 
wody kolońskiej, 
ani lawendy, ani 
„Soir de Paris". 
Po prostu nie jest 
perfumem a środ­
kiem chemicznym, 
od którego nie­

przyjemnie „wierci" w nosie i na­
wet mogą człeka „zakarbolowanego" 
wynieść w stanie zemdlonym. W ki­
nie „Polonia" po remoncie, przepro­
wadzonym przed miesiącem, woń 
karbolu bardzo dokucza widzom 
podczas seansów .

W pierwszych dniach po remoncie 
widzieliśmy, iż salę skrapiano ja­
kimś paćhnidłem, które zabijało nie­
przyjemny i szkodliwy dla zdrowia 
zapaszek karbolu. Obecnie zaprze­
dano. Sądzimy, że przydałaby się 
j łzcze pewna większa dawka owe- 
go’nieznanego nam bliżej środka od-

Polska należy do tych państw w 
których baza zaopatrzenia hutnictwa 
w surowce krajowe jest nie wystar­
czająca. Dotyczy to zarówno rodzi­
mych rud żelaznych, przeważnie ni- 
sko-procentowych, jak i złomu żelaz­
nego, który obok rudy i koksu jest 
najważniejszym surowcem do pro­
dukcji żelaza i stali. Dlatego prze­
mysł hutniczy skazany jest na po­
krywanie niedoborów importem. 
Przed wojną Polska zaspokajała tą 
drogą 70—80 proc, swego zapotrzebo­
wania na złom.

Po wojnie, wobec zwiększonego za­
potrzebowania żelaza i stali nie­
zbędnych do odbudowy zniszczeń 
wojennych i realizacji planu przebu­
dowy ustroju gospodarczego Polski, 
zagadnienie dostarczenia surowca 
wtórnego jest bardzo ważnym odcin­
kiem naszej gospodarki narodowej. 
Dlatego zbiórka złomu metali i sto­
pów nieżelaznych, oraz zużytych 
przedmiotów z nich zrobionych po­
siada pierwszorzędne znaczenie.

Mugimy wiec poświęcić uwagę 
zbiórce starego metalu i odpadków 
metali ze wszystkich możliwych źró­
deł. Dzięki dobrze zrozumianej 1 
wszechstronnie prowadzonej zbiórce 
zaoszczędzimy cenne dewizy, za któ­
re możemy kupić szereg innych, nie­
zbędnych surowców potrzebnych na­
szej gospodarce krajowej.

I w naszej gospodarce domowej; 
na strychach, w piwnicach, komór­
kach, warsztatach i przedsiębior­
stwach, ulicach, placach i polach nie-

»Postępowa literatura 
ifemiecka«

Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 
organizuje we wtorek 15 bm. o godz. 
18,30 w Pomorskim Domu Sztuki 
odczyt na temat:

„Postępowa literatura niemiecka w 
okresie hitlerowskiego mroku".

Odczyt wygłosi dr Jan Piechocki. 
Po odczycie film dźwiękowy. Wstęp 
dla dorosłych 1 zł dla młodzieży 
0,50.

jednokrotnie leżą artykuły stalowe.
Przejrzyjmy strychy, piwnice, ro­

zejrzymy się po placach i polach. 
Zbierzmy masy starych i połama­
nych niepotrzebnych już nikomu 
przedmiotów i oddajmy to wszystko 
na złom.

Dopomoże to gospodyni domu w 
oczyszczeniu domu 1 gospodarstwa, 
a hutnictwo i odlewnictwo nasze 
wzbogacą się tysiącami ton złomu.

W akcji tej nie zabraknie na pew­
no ani jednego obywatela m. Byd­
goszczy. Już teraz społeczeństwo 
bydgoskie winno przygotować zby­
teczny złom aby go oddać w dniu 
wyznaczonym. Tak samo młodzież 
szkolna, biorąc udział we współza­
wodnictwie międzyszkolnym zbiórki 
złomu przyczynia się do szybszej bu­
dowy naszego przemysłu i wykona­
nia Planu 6-letniego. (L)

Zacieśniajmy więź społeczeństwa 
z ludowym wojskiem

W związku ze zbliżającym się 
dorocznym Tygodniem LPŻ oraz 
przypadającą w bież, roku X rocz­
nicą Ludowego Wojska Polskiego, 
powołano Wojewódzki i Miejski Ko­
mitet obchodu tych uroczystości.

Ustalono również ramowy program 
wszystkich zaplanowanych z tej o- 
kazji imprez. W okresie tym będą 
organizowane wycieczki do miejsc, 
w których odbywały się walki o wy­
zwolenie. odbędzie się również wy­
cieczka członków LPŻ i ZMP do 
Warszawy w celu zwiedzenia Muze­
um Wojska Polskiego oraz zabytków 
Warszawy i jeszcze jedna — do Po­
znania.

Motorowcy LPŻ uczczą swój Ty­
dzień udziałem w raidzie motoro­
wym na trasie: Święcie. Brodnica, 
Chełmno.

W celu zacieśnienia więzów, łączą­
cych nasze Odrodzone Wojsko ze spo­
łeczeństwem, w całym województwie 
odbywać się będą spotkania żołnie­
rzy i oficerów WP z załogami za­
kładów pracy, młodzieżą szkolną i 
sportowcami.

Swe przywiązanie do naszych żoł­
nierzy wykaźe również ludność 
wiejska poprzez zorganizowanie wy­
stępów wiejskich zespołów artysty­
cznych w Domu Oficera.

Delegaci jednostek wojsk lotni­
czych na spotkaniu z pilotami LPŻ 
w Fordonie dokonają wymiany do­
świadczeń nabytych w czasie swej 
służby wojskowej.

W ostatnich dniach września na 
terenie naszego województwa prze-

bywać będzie objazdowa wystawa 
modelarstwa szkutniczego LPŻ. Za­
wita ona m. in. do Bydgoszczy, Gru­
dziądza. Chojnic, Torunia.

Ponadto w okresie trwania Dni 
Wojska Polskiego odbywać się będą 
koncerty, zawody sportowe, imprezy 
artystyczne, poranki filmowe itd.

W dniu 27 IX wrócą z ćwiczeń le­
tnich jednostki wojskowe stacjonu­
jące w Bydgoszczy. O godz. 11 na­
stąpi na Placu Bohaterów Stalingra­
du powitanie żołnierzy, po południu 
zaś zabawa ludowa i popisy arty­
styczne.

Tydzień LPŻ rozpocznie się 3. X. 
capstrzykiem i składaniem wieńców 
pod Pomnikiem Wdzięczności przy 
PI. Wolności i na płycie pamiątkowej 
przy PI. Bohaterów Stalingradu. Ty­
dzień LPŻ zakończy się Wojewódz­
ką Akademią w dniu 11. X. (Kry)

fAŁlPMA

świeźającego powietrze w sali, bo 
karbol nadal „wierci" w nosie. Kto 
z OZK-inu w to nie wierzy, niech 
idzie na parter wspomnianego ktna! 

(ju-k)

Na wokandzie sądowe!

Szewcy kupowali skradzioną skórą
Przed kilku dniami zamieściliśmy 

wiadomość o skazaniu przez Sąd Wo­
jewódzki w Bydgoszczy na długolet­
nie więzienie złodziei mienia społe-

iii] tW
' PIŁKARZE WARSZAWSKIEGO 

LOTNIKA W BYDGOSZCZY
Jutro na stadionie le:n!m Gwardii o 

godz. 16.30 rozegrany zostanie zaległy 
mecz piłkarski o mistrzostwo II ligi po­
między rewelacyjnym zespołem warszaw­
skiego Lotnika, a przodownikiem roz­
grywek bydgoską Gwardią.

Drużyna stołeczna w dotychczasowych 
rozgrywkach zajmuje czołowe miejsce w 
tabeli mistrzowskiej, mając już ,.na 
rozkładz;e" m. in. warszawskiego Kole­
jarza 1 inne.

Wynik jutrzejszego pojedynku ma de­
cydujące znaczenie na dalszy układ ta­
beli. W wypadku bowiem zwycięstwa 
bydgoszczanie umocniliby pozycję przo­
downika. W zespole warszawskim wy- 
s‘ąpi m. in. doskonały technik, b. repie- 
zcntant Polski Swicarz.

WYSOKA PORAŻKA KOLEJARZA 
BYDGOSZCZ

Kombinowany zespół Kolejarza Byd­
goszcz rozegrał w ub. niedzielę w Pozna­
niu towarzyski mecz z miejscowym ze­
społem III ligi — Stalą. Spotkanie za­
kończyło się wysokim zwycięstwem go­
spodarzy w stosunku 9:1 (8:0). Mecz to­
czył się w anormalnych warunkach at­
mosferycznych, które zamieniły boisko 
Stali w jedno wielkie bajoro. Leo^a 
technicznie i kondycyjnie drużyna Stali 
przypuściła z miejsca generalny szturm 
na bramkę Kolejarza i w krótkim czasie 
ustanowiła nielada rekord, strzelając w 
przeciągu 20 minut aż 8 bramek. Nie bez 
winy bjL obaj bramkarze Kolejarza 
Czernecki i rezerwowy Dąbrowski, któ­
rzy w sumie zawinili 6 bramek. Dopiero 
po przerwie, kiedy w zespole Kolejarza 
przeprowadzono zmiany (m. in. na boi­
sko wszedł Nowacki), gra wyrównała się. 
a pod koniec meczu doszli nawet do 
głosu goście, zdobywając honorowy 
p"ikt ze strzału Umerskiego.

Jako całość Kolejarz Bydgoszcz wy- 
p-dł b. słabo. Inn? sprawa, iż zawodni­
cy czuli mocno w kościach sobotni mecz 
z przodownikiem II ligi — Gwardią Byd­
goszcz. Nie mniej jednak fakt ten nie 
u prawiedliwia drużyny bydgoskiej, któ­
rej niedzielny występ nad Wartą trud­
no inaczej nazwać, jak klęską. (R)

WYŚCIGI KOLARSKIE POCZTOWCÓW
W Bydgoszczy odbyły się wyścigi ko­

larskie listonoszy. Na starcie eliminacji 
wojewódzkiej stanęło 60 zawodników, w 
tym 7 kobiet. Wśród mężczyzn najlep­
szym okazał sie Kołodziej (Toruń) prze­
jeżdżając dystans 30 km w czasie 52:46 
min., przed Pawlakiem (Bydgoszcz), । 
8zmadlińskim (Chojnice) i Skierka 'To- 
guń). Wyścig dla kobiet, który rozegrano I

na dystansie 20 km wygrała Bąk (Bydg.) 
w czasie 42:03 min. przed Bocianówną 
(Osie pow. Swiecie).

Wymienieni zawodnicy wezmą udział 
w V Ogólnopolskich Wyścigach Pocztow­
ców, które odbędą się w Warszawie.

GWARDIA BYDGOSZCZ 
KOLEJARZ INOWROCŁAW 5:4

W Bydgoszczy rozpoczęło się finałowe 
spotkanie w tenisie o mistrzostwo Porno, 
iza pomiędzy bydgoską Gwardią i Kole­
jarzem Inowrocław.

Z uwagi na stale padający deszcz spot­
kanie nie zostało zakończone i przerwa­
no je przy stanie 5:4 dla Gwardii.

A oto wyniki dotychczas rozegranych 
partii.

Juniorki: Wróblewska (G) — Matia 
(Kol.) 10:8, 6:0.

Juniorzy — Hoffman (G) — Lewan­
dowski 6:1, 6:3, CiszewskL(G) — Gomuła 
II 6:2, 6:4, gra podwójna Ciszewski, Hof­
fman (G) — Lewandowski, Gomuła II 
6:4, 6:4.

Seniorzy — Stęszewski (G) — Jaźwier- 
ski Z. 6:4, 4:6, 1:6, Wojciechowski (G) — 
Gomuła I 6:4, 8:6, Malinowski II (G) — 
Jaźwierskl II, 5:7 4:6; gra podwójna 
Wojciechowski, Stęszewski (G) — Jaź- 
wierski Z., Gomuła I 4:6, 6:4. 1:6. se­
niorki Patuszewska (G) — Gomułowa 
1:6, 2:6.

NAJMŁODSI PIŁKARZE OWKS 
WSPÓŁZAWODNICZĄ

We współzawodnictwie najmłodszych 
piłkarzy OWKS, które odbywa się pod 
hasłem ,,nasz festiwal" w punktacji ogól­
nej prowadzą: 1. Wilk, 2. Chojnacki, 3. 
Kujaczyński, 4. Jagła, 5. Michlewicz,

Przedstawiamy zarazem listę ,,bume­
lantów" powyższej sekcji, którzy zajmu­
ją ostatnie miejsca:
29 Woischleger, 30. Szczygieł, 31. Trybu- 
szewski.

Przodownikom w szlachetnej rywali­
zacji współzawodnictwa ivcwnv jak naj­
lepszych osiągnięć a „bumelantom" po­
prawy i wzorowania się na kolegach 
przodownikach.

SĘDZT^wiF PIŁKARSCY WAŁCZA
NA ZIELONEJ MURAWIE O CENNE 

TROFEUM „PUCHAR POLSKI"
Dziś odbędzie sie o godz. 16.20 na Sta- 

d’cn’e Leśnym Koleiarza" spotkanie 
piłki nożnej o „Puchar Polski". B°dzie 
*o Dn<edvn°k- ’•ed^iów SPN. WKKF i 
MKKF z oldboyami Kolarza. M’edzv 
;nnymi zobaczymy na zielonej murawie 
takie* n1łkan:v lak: P’-zvby«z Żmudziń­
ski. Biskupski. Kroll. Sieradzki, Kubal- 
czak. I ubawy. Kimmek, Sobieralski, 
Stock, Walkowiak i inni.

cznego małżonków Bartoszaków i ich 
wspólnika Zdzisława Antenowa. 
Kradzieży dokonywali oni na szkodę 
Pomorskich Zakładów Garbarskich 
w Bydgoszczy.

Epilogiem tej szkodniczej działal­
ności Bartoszaków była druga z ko­
lei rozprawa kama przed Sądem 
Wojewódzkim. Tym razem na ławie 
oskarżonych zasiadła grupa paserów 
która ułatwiła Bartoszakowi zbycie 
skradzionego mienia społecznego. 
Paserzy to miejscowi szewcy. Oni 
nabywali skórę podeszwową dla 
swoich prywatnych warsztatów, ro­
biąc na tym dobre interesy. Czte­
rech tylko paserów — jak to wyka­
zała rozprawa — nabyło ponad 50 
kilogramów skóry twardej podesz- 
wowej.

A oto nazwiska tych, którzy po­
magali złodziejom, kupując od nich 
skóry: Jan Klimczuk (ul. Krasiń­
skiego 9). Józef Grześkowiak (ulica 
Magdzińskiego 9), Michał Wiczkow- 
ski (ul. Antoniego z Padwy 5), Hen­
ryk Borowiak (ul. Przemysłowa 18), 
Zygmunt Szulc (Wełniany Rynek 11), 
Aleksander Biedunkiewicz (ul. Ar­
mii Czerwonej 13).

Oskarżeni składali przed Sądem 
wykrętne tłumaczenia. Dowody jed 
nak ich winy były aż nadto oczywiste 
w świetle zeznań świadków. Obciąża- 
’ace zeznania złożyli orzede wszyst­
kim Bartoszakowie, którzy bvli bez­
pośrednimi dostawcami skradzionych 
skór.

W wyniku rozprawy Sąd Woje­
wódzki skazał: Klimczuka na półtora 
roku wiezienia i 500 zł grzywny, Wi­
nkowskiego na rok i 2 miesiące o- 
raz 500 zł grzywny. Borowiaka i Bie- 
dunkiewcza na rok w’ez'enia. Szul 
ca na 10 miesięcy i 300 zł grzywny i 
Grześkowiaka na pół roku wiezienia.

(ik)

0 życiowe rozwiązanie
problemów komunikacyjnych

Dzięki uruchomieniu linii tramwajo­
wej ,,B»da" w bardzo poważnej mierze 
rozwiązaliśmy palący problem komuni­
kacyjny naszego miasta.

Nadal jednak pozostaje otwarte zagad­
nienie takiego rozplanowania kursów 
na liniach, zwłaszcza na liniach starych, 
aby nie było zatorów i aby ilość kur­
sujących na tych liniach wozów odpo­
wiadała istotnym potrzebom mieszkań­
ców miasta i przyjezdnych.

Przede wszystkim wystrzegać należy 
się mechanicznego podejścia do tego 
problemu. Weżmy dla przykładu ulicę 
Dworcową. W dni powszednie — i ow­
szem! — wozy na linii nr 1 i 5, kursu­
jące z przyczepkami, przewożą masowo 
ludzi pracy do zakładów przemysło­
wych, położonych po prawym brzegu 
Brdy, chociaż regularność w kursowa­
niu budzi zastrzeżenia. Zachodzi jednak 
pytanie: dlaczego ten stan rzeczy utrzy­
mywany jest również w niedzielę — 
i dlaczego w dni świąteczne przyczep 
nie przyłącza się do wozów, kursujących 
na linii nr 4 - oo Szpitala Wojewódz­
kiego?

Obserwujemy każdej niedzieli słabo 
zajęte wozy z przyczepkami na linii 1 
i 5 i niesamowity ścisk w wozach poje­
dynczych na linii 4. Trzeba być nielada 
szczęściarzem, aby na trasie linti nr 4 
dostać się w ogóle do któregoś z rzadko 
kursujących wozów.

Proponujemy uwzględnić powyższe 
uwagi dla życiowego rozwiązania pro­
blemu. Jesteśmy przekonani, że Dyrek­
cja MPK z propozycji naszej skorzysta 
i ją jak najrychlej zrealizuje. (ch).

i° KOMUNIKATY ®|
Uwaga artyści.plastycy! Zarzad Okr 

Zw. Polskich Artystów Plastyków w 
związku z Miesiącem Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej zwołuje zebra­
nie dziś 15 bm. godz. 17 w pracowni zwią­
zkowe! Al. 1 Maja 30 — w celu omówie­
nia udziału kolegów w Wystawie Przy­
jaźni'’.

Juniorzy i trampkarze OWKS! trenin­
gi sekcii uiłki nożnej juniorów i tramp­
karzy odbvwaia sie we wtorki i czwartki 
od ?odz. 17 na boisku KWMO przy ul. 
Chodkiewicza, a w piątki od godz. 17 
nrzed sekretariatem OWKS (Al. 1 Maja 
147).

Rzemiosło bydgoskie 
w szeregach budówn czych 
sac alistycznej Stoi cy

Sprawa budowy nowej socjali­
stycznej Warszawy stała się już w 
pełni sprawą całego narodu. Dźwi­
gająca się w szybkim tempie z ru­
in stolica stanowi niejako symbol 
budowy nowej Polski.

Miesięe Budowy Stolicy’ stał się 
zatem i w tym roku okresem 
wzmożonej ofiarności wszystkich 
Polaków. W rzedzie tych milionów 
odbudowujących Warszawę — sta­
nęło również rzemiosło bydgoskie. 
Rzemieślnicy w ciągu 9 lat od 
chwili wyzwolenia, dawali wielo­
krotnie dowody swej patriotycznej 
postawy i solidarności z masami 
pracującymi.

W bieżącym miesiącu rzemiosło 
bydgoskie będzie miało okazję za­
dokumentowania swojej ofiarności 
na rzecz budowy nowej, pięknej 
Warszawy. Każda bowiem skrom­
na nawet ofiara na FOS — to dal­
szy krok do uczynienia Warszawy 
najpiękniejszym miastem na świe- 
cie.

Składka na FOS w roku bieżą­
cym dla rzemieślników bydgoskich 
połączona została z atrakcyjną 
przyjemnością. Za wpłacenie do­
browolnie kwoty na rzecz budowy 
Warszawy ofiarodawca otrzyma 
zaproszenie na przedstawienie, 
które dla swoich członków organi­
zuje Okręgowy Związek Cechów w 
środę 23 bm. o godz. 19.

Odegrana zostanie w tym dniu 
w sali ORZZ bardzo wesoła kome­
dia, jednego z największych pol­
skich komediopisarzy Al. Fredry 
pt. „Ożenić się nie mogę" w wy­
konaniu artystów Pom. Teatru 
Młodego Widza i wstepem wpro­
wadzającym prezesa Zw. Litera­
tów Pomorskich mgr. A. Kowal­
kowskiego.

OZC wyraża nadzieję, że na 
przedstawieniu tym nie zabraknie 
nikogo spośród rzemieślników, 
którzy zadokumentują swój udział 
w ofiarności na rzecz budowy so­
cjalistycznej Stolicy. (ska)

Bydgoszczanie wyjeżdżają
na raid sudecki

W p’erwszym ogólnopolskim gór­
skim raidzie turystycznym w Sude­
tach weźmie udział również 10 dru­
żyn z naszego terenu. Wyjazd ucze­
stników raidu nastąpi w środę o go­
dzinie 20.29. Członkowie poszczegól­
nych zespołów zbiorą się w hallu 
dworcowym przed kioskiem turysty­
cznym na godzinę przed wyjazdem.

Filharmonia Pomorska 
przygotowuje się 
do sezonu koncertowego

Nasza filharmonia przygotowuje sie in­
tensywnie do nowego sezonu koncertowe­
go. Jak się dowiadujemy, orkiestra zo­
stała wzmocniona przez doangażowanle 
kilku nowych Instrumentalistów. Sezon 
koncertowy, który rozpocznie sie dnia 2 
października, zapowiada sie bardzo cie­
kawie. Już w pierwszym kwartale orkie­
stra wvkona szereg dzieł, o które dopo­
minali sie liczni słuchacze w ankietach: 
V Symfonie Beethovena, ..Niedokończo­
na" Schuberta ..Z nowego świata" Dwo- 
rzaka, uwerturę do op. „Tannhfiuser** 
Wagnera 1 In.

Svstem ab namentowy łax i ceny 
kart abonamentowych ooz»*tala btz 
zmian. Pewna innowacja będzie możliwość 
abonamentowego zakupywania p-ogra. 
rr.ów koncertowych oo cenach zniżonych. 
Abanamenty n bywać można codziennie, 
noczawszy dnia 16 bm. w godz od 
13 do 18 w kasie Pom. Domu Sztuki (bt)

go ? @dzi e ?

Kurs budowy ka:aków
Okresowa Komika T'irvstvki W~dnef 

PTTK rozumielac aktualne no’rzebv ma­
sowe! turystyki wodnei. oraa-.iizuie do- 
stenny dla wszystkich kurs budowy ka­
jaków.

Zapisy orzywnuie codziennie PTTK w 
Bvdgoszczv ul. Dworcowa 14. Informacji 
udziela OKTW w poniedziałki 1 czwartki 
w godz. 17.30—U.

^.TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ 

BYDGOSZCZ
Wtorek: Magazyn mód 

(g. 19.30).

CYRK
Cyrk nr 1 w Parku Lu­

dowym — przedsta yier ia 
codziennie o 2 19.30 h 
niedziele 1 świ>ta g 15.30 
« 19.30 Kasy czynne od g 
15. w niedziele święta od 
° 10 Przedsprzedaż w 
Orbisie.

CMJKINA
Polonia: snrawa do za­

łatwienia (17 1 19).
Orzeł Pierwsze dni (16 45 

i 19).
Wolność: Czarci żleb (16 

18 i 20).
Orzeł: Młodość Chonlna 

I s. (16.45 1 19).
Bałtyk: Wesoły iarmark 

(17 t 19).
Mir: Edward w ona-I 

lanh. S-mulant <17 i 19)
Bagatela: Sprawa do j 

załatwienia (19.30).

Rozmaitości: Dokumen­
ty zdrady. Na wielkie! bu­
dowle (18—23).

^WYSTAW
Muzeum im Wvczólkow 

skieeo
Zoiurv «taU fcodzien 

nie w godz od 10 d/> 16 
w środy od 12 dn 19 * 
niedziele od 10 do 14) W 
dni ooświateczne nierrvn 
ne

Wystawa: Pomorze w 
grafice St. Brzeczkow- 
skiego.

Centralne Biuro W* 
staw Artvstvcznvrh - Po 
mor«k» D“m *ziuk« - *
i Maja ?•

Biblio’eka Miejska:
Pracownia Naukowa 

codziennie nd godz 10 d< 
gndz 20

WvDOżvrzalnls Główna 
od eodz 13—19 w śm 
iv nd sod? II dn ? 15

Biblioteka I ekarcka 
d sod? 15 do snd? 15* 

V *rndv ,d 1? de ?nd» ” 
W dni świąteczne biblio­
teka nieczynna. biblio­
teki dzielnicowe od e 11.

© D¥Żl/R¥
Oyfur nocny n coda. 

»d 21 do 8:
Anteka Społeczna nr 19. 

Al. 1 Maja 91. tel. 23-61.
Anteka Snołerzna nr 

15. PI Boh Stalingradu 1. 
tel 19-31.

Dyżui lekarzy wetery­
naryjnych od 14—26 wrześ. 
nia PZl.Z. ul Marchlew­
skiego 6. tel. nr 19-36

Pomoc lekarska tel 
74-18 od godz. 20 do 24.

©RADIO
PROGRAM LOKALNY

Wtorek. 15 września
13.00 Koncert rozrywko­

wy. 16.20 Bydgoski dzien­
nik radiowy 16.33 Muzvka 
rozrywkowa 17.20 Reptrtaż 
17 ?0 Muzyka 17.50 Aud. 
dla młodzieży .Z piosen. 
ka w spółdzie’ni" 18.05 
Siadem naszych interwen- 
cii. 18.15 Kwadrans piose­
nek radzieckich. 18.40 Kon_ 
cert muzyki ludowe!.



ILUSTROWANY <

KSJIHER SPORTOWY ‘
Bilans mistrzostw: 6 rekordów kraju
Pływacy zakończyli 3-dniową batalię

W niedzielę na pływalni AWF w War­
szawie zakończyły się jubileuszowe — 
XXV Mistrzostwa Polski w konkurencji 
seniorów. Ogółem w czasie trzydniowych 
walk ustanowiono 6 rekordów Polski. Te­
goroczne mistrzostwa wykazały, że mło­
dzież robi stałe postępy, o czym świadczą 
rekordy Polski i rekordy życiowe.

Do najciekawszych konkurencji drugie­
go dnia (sobota) mistrzostw Polski w pły­
waniu należy zaliczyć wyścig na 100 m st. 
kl. mężczyzn, który zakończył się zdecy­
dowanym zwycięstwem Petrusewicza 
(Wrocław) w czasie nowego rekordu Pol­
ski — 1:10,2 min. W biegu tym zacięta 
walka wywiązała się o drugie miejsce 
między Nikodemskim (Łódź) i Kraską 
(Kraków). Na finiszu szybszym okazał się 
Nikodemski, uzyskując 1:14.2, 3) Kraska 
— 1:14,3, 4) Cichoński (Poznań) — 1:15,0.

Wiele emocji dostarczył pojedynek czo­
łowych pływaków Polski w biegu na 200 
m st. grzb. Zacięta walka wywiązała się 
między Lutomskim (Poznań), Bonieckim 
(Łódź) 1 Jaśkiewiczem (Wrocław). Wszy­
scy trzej zawodnicy do ostatnich metrów 
płynęli równo. Na ostatnich 50 metrach 
wspaniałym finiszem Lutomski zapewnił 
sobie zwycięstwo w dobrym czasie — 
2.36,2. 2) Boniecki (Łódź) — 2.37,7, 3) Jaś­
kiewicz (Wrocław) — 2.38,2.

Bieg na najdłuższym dystansie mi­
strzostw — 1500 m st. dow. zakończył się

W tabeli II ligi bez zmian 

Remis w Sosnowcu
Zaległe spotkanie o mistrzostwo II Ligi 

miedzy OWKS (Bydgoszcz) a Stała (Scsno 
•wiec) zakończyło się wynikiem bezbram. 
kowym.

OWKS-y Kraków i Bydgoszcz
na czele II ligi bokserskiej

W meczach bokserskich n mistrzostwo 
H ligi uzyskano wyniki:

GRUPA I
OWKS Kraków — Stal Wrocław 16:4.
Gwardia Szczecin—Kolejarz W-wa 13:7.

GRUPA n
Ogniwo Kraków—Kc lej ar z Szczecin 17:3 
OWLS Bydgoszcz—Budowl. Poznań 18:2 
Gwardia Wrocław—Kole i ar z Gdynia 12:8 
Po pierwszych sootkaniach w granie 

I prowadzi OWKS Kraków a w grupie II 
OWKS Bydgoszcz.

Bonin iriumluje w Lesznie
Po Ili eliminacji: 1. Kapała i Fijałkowski 3. Kuśnierek 4. Bonin

W obecności ponad 25 tys. widzów od­
były się na torze żużlowym w Lesznie 
zawody o memoriał Alfreda Smoczyka, 
które Jednocześnie były trzecią elimina­
cją do indywidualnych mistrzostw Polski.

Niespodzianki w regatach kajakowych 
o Błękitną Wstęgę Brdy

Długodystansowe regaty kajakowe o 
Błękitną Wstęgę Brdy, na starcie któ­
rych stanęło 144 zawodników, zakończyły 
się w konkurencji męskiej (Koronowo— 
Bydgoszcz 35 km) niespodziewanym zwy­
cięstwem Rodziejczaka (OWKS Bydg.) 
który pokonał długodystansowego mi­
strza Polski Górskiego oraz mistrza Pol­
ski w slalomie kajakowym Kapłaniaka. 
W dwójkach wyścigowych Karasiewicz - 
Buchholz pokonali faworytów biegu za- 
ł.cge warszawskiej Spójni.

Wśród kobiet tna trasie Smukała — 
Bydgoszcz 12 km) w jedynkach wygrała 
Marchot (Unia Szczecin) przed Szczepań­
ską (AZS Kraków’). W dwójkach wyści­
gowych zwyciężyła załoga warszawskiej 
Spójni.
Wielką niespodziankę sprawiła w dwój­

kach składakach, młoda załoga bydgo­
skiej Gw’ardii: Kapczyński — Niezgoda, 
która pokonała mistrzów Polski AZS 
Kraków. W konkurencji tej pierwsze 
miejsce zajęła osada Spójni Szaczawnica 
2) Gwardia Bydg., 3) mistrz Polski w tej 
konkurencji — AZS Kraków.

Błękitną Wstęgę Brdy zdobyli kajaka­
rze Spójni Warszawa, którzy zwyciężyli 
w punktacji ogólnej regat przed OWKS 
Bydgoszcz, Unią Szczecin, Spójnią 
Szczawnica i AZS Kraków, (f)

Hadasik (Unia Chorzów) — zwycięzca I 
| U etapu.

zwycięstwem zasłużonego Mistrza Sportu 
— Gremlowskiego, który uzyskał — 19:48.3
2) Krokoszyński 
Czubak.

W biegu na 200 
rakso (Warszawa) 
piątkową porażkę 
w czasie 2:44,2.

(Kraków) — 20:55,3, 3)

m st. dow. kobiet We- 
zrewanżowała się za 

zwyciężając Dzikównę 
 Dzikówna uzyskała — 

2:44.7. 3) Gryszczyk (Kraków).
W ostatnim dniu zawodów ustanowiono 

dalsze dwa rekordy Polski oraz uzyskano 
wiele dobrych wyników. Nowymi rekor­
dzistami są: Klemińska (Poznań) w biegu 
na 100 m st. mot. — 1:21,0 oraz młoda za­
wodniczka Poznania — Bożena Cedro w 
wyścigu na 400 m st. zmiennym 6:47,0. 
Rezultaty Klemińskiej i Cedro są rekor­
dami Polski młodzików, juniorów 1 senio­
rów.

Wiele emocji przyniósł wyścig na 100 m 
st. dow. mężczyzn. Rekordzista na tym 
dystansie Tołkaczewski uzyskał przewagę 
około 2 m, jednak Mroczkowski, który 
wyszedł ze startu dość słabo doszedł Toł- 
kaczewskiego już po drugim nawrocie 1 
wysunął się na czoło, zwyciężając w 
czasie — 1:00,3, przed Tołkaczewskim 
(Wrocław) — 1:01,4 i Prociem (Stalino- 
gród) — 1.01,5.

Zaciętą walkę o tytuł mistrza Polski 
stoczyli zawodnicy w biegu na 100 m st. 
grzbiet. — Lutomski (Poznań), Boniecki 
(Łódź) i Jaśkiewicz (Wrocław) zwyciężył 
Jaśkiewicz — 1:11,4. 2) Boniecki — 1:11,6. 
3) Lutomski — 1:11,9.

Wyścig na 400 m st. grzb. mężczyzn za­
kończył się zdecydowanym zwycięstwem 
Stelmaszyka (Szczecin) 5:01,4 przed Le­
wickim (Wrocław) — 5:05,8 1 Kociszew­
skim (Warszawa).

W pozostałych konku •encjach zwycię­
żyli: 100 st. grzb. kobiet 1) Gelner (Stali- 
gród)) — 1:22,1, 2) Przyborowicz (Poznań) 
— 1:26 6. 400 m st. klas, mężczyzn: 1) Ste- 
cluk (Szczecin) — 5:59.5. 2) Dobrowolski 
(Warszawa) — 6:07,4. 400 m żabką kobiet: 
Malinowska (Łódź) — 6:39,7, 2) Zwierzcha- 
czewska (Warszawa) — 6:56,4.

4X100 m st. zmiennym mężczyzn: l) 
Kraków 4:49,8. 2) Wrocław 4X100 m st. 
zmiennym kobiet: 1) Stalinogród — 5.38,1, 
2) Poznań.

100 m st. dow. kobiet 1) Milnikiel (Sta- 
lingród) — 1:13,1, 2) Szulc (Poznań). 200 m 
st. kl. kobiet 1) Mrozówna (Stalinogród) 
— 1:26,7. 2) Malinowska (Łódź). 200 m st. 
grzb. kobiet — 1) Gelner (Stalinogród) — 
3:00,7, 2) Kirchner (Wrocław) — 3:06.6. 200 
m żabką 1) Petrusewicz (Wrocław) — 
2:44.8. 2) Steciuk (Szczecin).

Sztafeta 4X100 m st. dow. kobiet 1) Sta­
linogród — 5:25,2, 2) Warszawa — 5:53,4.

W ogólnej punktacji XXV Mistrzostw 
Pływackich Polski zwyciężyła Warszawa — 
497 pkt. przed Stalinogrodem — 433,5 pkt. 
i Wrocławiem — 357.5. Na dalszych miej­
scach uplasowali się: Kraków, Poznań, 
Szczecin, Gdańsk, Opole. Bydgoszcz, Lu­
blin.

Najlepiej pojechali: Bonin (Gwardia) 1 Fi­
jałkowski (Budowlani) zdobywając po 10 
pkt. Dzięki temu, że w bezpośrednim 
spotkaniu Bonin zwyciężył Fijałkowskie­
go memoriał Alfreda Smoczyka powędro­
wał tym razem do Bydgoszczy.

Na trzecim miejscu uplasował się Ka­
pała (Kolejarz) — 9 pkt.

Dotychczasowy posiadacz memoriału 
Kuśnierek (Unia Leszno) zdobył tak sa­
mo jak jego kolega klubowy Olejniczak 
— 8 pkt. Obaj reprezentanci Unii jechali 
pechowo. Kuśnierek na skutek wywrot­
ki nie ukończył siódmego biegu, a Olej­
niczak w dziesiątym biegu wycofał się na 
skutek defektu maszyny. Najlepszy czas 
dnia uzyskał Kapała 1:16 min. ustanawia­
jąc rekord toru. Poprzedni rekord nale­
żał do Olejniczaka i wynosił 1:16,4.

Po trzech eliminacjach na czele tabeli 
indywidualnych mistrzostw Polski znaj­
duje sie Kapała i Fijałkowski — po 28 
pkt., 3) Kuśnierek — 26 pkt. przed Boni­
nem — 24 pkt., Kupczynskim — 22 pkt. 
i Sucheckim 21 pkt.

Koszykarze UDA
zwyciężyli na Wybrzeżu

We Wrzeszczu zakończył się trzydnio­
wy turniej koszykówki męskiej, w któ­
rym wzięli udział: reprezentacja armii 
czechosłowackiej — UDA, oraz reprezen-i 
tacje zrzeszeń Spójni, Gwardii i AZS.

W finałowym spotkaniu koszykarze cze­
chosłowaccy pokonali Gwardię — 50:29 

Punktacja turnieju: 1) UDA 3 pkt., 2) 
Gwardia — 2 pkt.. 3) Spójnia — 1 pkt., 
4) AZS — 0 pkt.

Możliwości sq o wiele większe
Sekretariat CRZZ w trosce o pełniejsze wykorzystanie 
warunków stworzonych dla rozwoju kultury fizycznej

W trosce o wszechstronny rozwój kul- 
: tury fizycznej wśród najszerszych rzesz 
pracowniczych, sekretariat CRZZ po­
wziął Uchwałę omawiającą dotychczaso- 

! we osiągnięcia i braki na odcinku spor 
1 tu związkowego.
■ Uchwała podkreśla na wstępie, że dzię- 
. ki wszechstronnej trosce i opiece Partii 
! j Rządu sport w Polsce Ludowej został 
i udostępniony najszerszym masom ludno-
i ści pracującej miast i wsi, jako jeden z 
I istotnych czynników wychowania socja- 
' listyeżnego.
I Obecnie liczba zakładowych kół spor- 
■ towych przekroczyła 3.800 jednostek, 
I zrzeszających blisko pół miliona człon- 
: ków. Na użytek sportu związkowego wy- 
I budowano ponad 2.300 obiektów sporto- 
I wych. W roku ubiegłym członkowie 
1 związkowych zrzeszeń sportowych zdo- 
i byli ponad 106 tysięcy odznak BSPO i
SPO.

W dalszym ciągu Uchwała stwierdza 
że wszystkie te osiągnięcia są jednak liie 
współmierne w stosunku do możliwości, 
jakie stworzyła władza ludowa dla roz­
woju kultury fizycznej w naszym kraju 
Analizując działalność związkową w za 
kresie wykonania zaleceń uchwały Biu­
ra Politycznego KC PZPR z września 
1949 roku, Uchwała Sekretariatu CRZZ 
wskazuje na podstawowe niedomagania

To bardzo przyjemne uczucie, gdy staje 
się na podium zwycięzców, otrzymuje 
gratulacje, kwiaty i dyplom mistrza Pol­
ski. Uczucia tego doznały na ostatnich 
mistrzostwach kraju nasze najlepsze pły­
waczki na dystansie 100 m stylem grzbie­
towym (na zdjęciu od lewej): Przybóro- 
wicz — II miejsce, Gelnerówna — I miej­
sce i Kubikóuma Ul miejsce.

Sukces kolarzy Śląska 
na I etapie Wyścigu Dookoła Polski

Pierwszy etap Wyścigu Kolarskiego! na wypełniony szczelnie publicznością 
Dookoła Polski rozegrany z udziałem 65 ■ stadion we Włocławku, gdzie Hadasik 

wyprzedzi Wilczewskiego i zwycięsko 
mija metę. Po 2 minutach na czele na­
stępnej grupy kończy etap Drążkowski.

Wyniki:
1. Hadasik (Unia) — 4:31:12,
2. Wilczewski (Unia) — 4:31:15,- . . —« - • -4:31:16,

, 4:31:16,
Drążkowski (CWKS) — 4:33:23 
Liszkiewicz (Gwardia) — 4:33:23, 
Ulik (Gwardia) — 4:33:23 
Waliszewski (CWKS) — 4:33:24 
Więckowski (CWKS) — 4:33:25 
Królak (CWKS) — 4:33:29, 

ll.Klabinski (Gwardia), 12. Preczyński, 
14. Wrzesiński.

Wyścig „Dni Poznan a“ 
wygrali kolarze OWKS Bydgcszcz

Z okazji Dni Poznania rozegrano trzy- 
etapowy wyścig kolarski. Zwyciężył ko­
larz bydgoskiego OWKS Szatkowski w 
łącznym czasie 11:55:44 godz. przed kole­
ga klubowym Figieleon i PrusKim (Spój­
nia Szczecin).

n etap długości 116 km. do którego 
wystartowało 86 kolarzy zakończył się 
zwycięstwem Figiela o pół koła przed 
Szatkowskim. Ili etao wygrał Betting 
(Gwardia Leszno) przed górskim mistrzem 
Polski Grabowskim (Gw. W-wa) i Szat­
kowskim (OWKS Bydg.) (f)

najlepszych kolarzy kraju na trasie War­
szawa — Włocławek, długości 150 km wy­
grał Hadasik (Unia) zwyciężając na fi­
niszu Wilczewskiego (Unia), Chwienda- 
cza (Górnik) i Wójcika (CWKS).

Start ostry odbył się o godz. 12,45 na 
przedmieściu Warszawy na Szosie Po­
znańskiej. Ostre tempo jazdy już na 
pierwszych kilometrach rozbija stawkę 
kolarzy na kilka grup. Na czoło wysunęła 
się kilkunastoosobowa grupa, wśród któ, 
rych byli Hadasik, Wilczewski, Chwien- 
dacz, Wójcik, Królak, Klabiński, Ulik, 
Gabrych, Liszkiewicz, Waliszewski i 
Więckowski.

Za Sochaczewem odpada z powodu de­
fektu Gabrych, a za Sannikami na po­
łowie trasy nie wytrzymuje szybkiego 
tempa Królikowski, Kulawik 1 Wiśniew­
ski. Tempo aż do Włocławka utrzymuje 
się w granicach 35 km/godz.

Na lotnym finiszu w Gostyninie pierw­
szy był Wilczewski przed Hadasikiem. 
Czołówka liczyła już wówczas tylko 12 
zawodników. Na 26 km przed metą pró­
bują ucieczki Wójcik, Więckowski i Wil­
czewski, którzy utrzymują przez pewien 
czas około 200 m przewagi. Niebawem 
jednak do uciekinierów dochodzi Hada­
sik, a za nim zbliża się cała grupa cto- 
łowa.

Na ostatnich kilometrach przed metą 
do przodu wysuwają się Wilczewski, Ha­
dasik, Chwiendacz i Wójcik. Wpadają oni 

■

aleZa 5 minut start! Plac Konstytucji w Warszawie zalany jest jeszcze słońcem,  
na trasie nieraz walczyć musieli uczestnicy Wyścigu Dookoła Polski z nieprze­
widzianym w planie wyścigu zimnym i..,mokrym deszczem.

związkowego ruchu sportowego. Należ' 
do nich m. in. wciąż jeszcze niedosta­
teczny rozwój kół sportowych przy za­
kładach pracy, zaledwie bowiem 10 proc, 
członków związków zawodowych należj 
formalnie do kół sportowych, a tylko 
połowa z nich zajmuje się czynnie wy­
chowaniem fizycznym i sportem.

Szczególnie rażący jest brak troski o 
rozwój kół sportowych przy dużych za 
kładach pracy, na budowlach socja­
lizmu, w Domach Młodego Robotnika i 
w Hotelach Robotniczych

Uchwała podkreśla również, że nad 
sportem związkowym 1 postawą poszcze­
gólnych działaczy sportowych ciążą je- 
zcze nieprzezwyciężone do końca pozo­

stałości sportu burżuazyjnego przejawia 
jące się przede wszystkim w niezdrowe.1, 
jednostronnej trosce o sport wyczynowy, 
przy zaniedbaniu najistotniejszej spraw' 
— umasowienia kultury fizycznej.

Za główną przyczynę istniejących nie- 
lomagań i braków sportu związkowego 
Uchwała Sekretariatu CRZZ uważa słaba 
pracę polityczno-wychowawczą wśród 
działaczy, kadry instruktorskiej i człon 
ków zrzeszeń sportowych. Wiele zagaci 
niej ujmowano dotychczas tylko od stro­
ny fachowej przy poważnym zaniedba­
niu troski o oblicze ideologiczne sportu, 
o jego oddziaływanie wychowawcze.

Alszer nie trafił de pastel bramfcl

Polska 2:2Bulgaria
SOFIA. Międzypaństwowy mecz pił­

karski Polsk? — Bułgaria, rozegrany 13 
b. w Sofii zakończył się wynikiem remi­
sowym 2:2, do przerwy prowadzili Buł­
garzy 1:0. .... a

45 tysięcy widzów żywo oklaskiwało 
ambitną walkę obu zespołów. Bułgarzy 
rozpoczęli mecz ostrymi atakami, które 
jednak załamywały się na dobrej grze 
obrony Polski. Dopiero po 20 minutach 
Polacy doszli do głosu, zagrażając kilka­
krotnie bramce gospodarzy.

Cieślik i Alszer mieli w tym okresie 
dwie doskonałe okazje do zdobycia punk­
tu (Alszer nie trafił do pustej bramki!), 
Jednak Bułgarzy zdobyli prowadzenie po 
jednym z wypadów tuż przed przerwą, 
kiedy środkowy napastnik Dymitrow 
skierował piłkę celnym strzałem do 
bramki Szymkowiaka.

Po przerwie zmiany w drużynie pol­
skiej (Kowola zastąpił Wieczorek, a na 
jego miejsce wszedł Korynt) poprawiły 
grę drużyny polskiej. Polacy częściej i 
skuteczniej atakują, co przynosi w efek­
cie 2 bramki. Pierwszą, wyrównującą 
zdobył w 58 min. Sobek, a drugą strze­
lił w 75 min. Wiśniowski, kiedy Bułgarzy 
prowadzili już 2:1 po celym strzale Dy­
mitrowa (66 min.).

Drużyna bułgarska była zespołem szyb­
szym i przewyższała Polaków w grze gło­
wą. Przed przerwą drużyna nasza sto­
sowała niepotrzebnie górne podania, któ­
re w większości stawały się łupem Buł­
garów. Zespół polski grał bardzo ambit­
nie, nie rezygnując z walki do ostatnie­
go gwizdka. Na pochwałę zasługuje linia 
obrony z Gędłkiem i Bartylą na czele. 
Durniok na pozycji lewego obrońcy nie 
czuł się zbyt pewnie, miał jednak trud­
ne zadanie wobec dobrej gry prawej 
strony ataku Bułgarów. W pomocy wy­
różnił się Korynt, a w ataku — Sobek. 
Pozostali napastnicy grali zbyt nerwowo.

W wyrównanym zespole bułgarskim na 
najwyższą notę zasłużył pomocnik Boż­
kow, który z powodzeniem wystąpił w 
linii ataku.

Zawody prowadził sędzia węgierski 
Zsolt.

Drużyny grały w zestawieniu:

3. Chwiendacz (Górnik) —
4. Wójcik (CWKS) — 4:31:
5.--- ------------------ ----------
6.
7.
8.
9.

10.

Uchwała podkreśla również, że brak 
dostatecznej opieki nad życiem sporto­
wym ze strony instancji związkowych 
doprowadził do poważnego oderwania 
zrzeszeń sportowych od Związków Zawo­
dowych, za co ponosi odpowiedzialność 
CRZZ, która nie kontrolowała dostatecz­
nie działalności zrzeszeń, ich pracy wy­
chowawczej, gospodarki i doboru kadr 
oraz nie wypracowała form powiązania 
ruchu sportowego z działalnością kultu- 
ralnomasową.

Biorąc pod uwagę warunki i możliwo­
ści rozwoju sportu związkowego Sekre­
tariat CRZZ uważa, że podstawowym za­
daniem związków zawodowych 
bliższym okresie w dziedzinie 
szechnienia ' 
jest podwojenie liczby czynnych spor­
towców. Związkowe koła sportowe w’in 
ny w jak najkrótszym czasie zrzeszać 
milion czynnie uprawiających wycho­
wanie fizyczne i sport związkowców i 
członków ich rodzin.

W zakończeniu Uchwała zawiera sze­
reg wrytycznych dla instancji związko­
wych mających na celu usunięcie istnie- ! 
ących braków i niedomagać w pracy 

nad umasowieniem w. f. i sportu. Do . gn^etu ’co^ies*"nndnhnn ^nr l̂^nlSaC najważniejszych należą: zwiększenie ! tu^m federacji Rzeczne ze sta-
liczby członków w kołach oraz sieci kół Prasa postępowa broni jednak 
sportowych we wszystkich zakładach : cie sprawy Paolo Dart Gazeta 
pracy, dokonanie analizy składu etato- I --—■ ’ ' oazet“

w naj
—  upow-

kultury fizycznej 1 sportu 
czynnych spor-

vego i społecznego związkowego akty 
vu sportowego, zorganizowanie syste­
matycznej propagandy wychowania fi­
zycznego, wprowadzenie stałej kon treli 
i oceny działalności, - , -.rad Równych, rad fikowani... Dyskwalifikuje "się '' jednali
okręgowych i rad koł, rozszerzenie oraz | tych, którzy piszą prawd? o ustroju de. 
przyspieszenie budowy niezbędnych u- ----------- ------------ ..._t ’ »<• uju aw
rządzeń sportowych.

POLSKA: Szymkowiak, Gędłek, Bar- 
tyla, Durniok, Wieczorek (Korynt), Bie­
niek, Sobek, Kowol (Wieczorek), Alszer, 
Cieślik, Wiśniowski.

BUŁGARIA: Sokołow, Boronow, Redo- 
row, Apostołow, Manołow’, Stojanow, Ko- 
lew, Bożkow, Dymitrow, Błagojew, Chra- 
now, Tomow (Argńrow).

W towarzyskich 
spotkaniach pilharzv

Włókniarz Łódź — Górnik Radlin 5:3 
Górnik Wałbrzych - Kolejarz Poznań 1:3 
Stal Poznań — Kolejarz Bydg. 9:1 
Stal Gdańsk — Gwardia W-wa 1:3.

Mistrzostwa Polski 
w hokeju na trawie

W niedzielnych spotkaniach o mistrzo­
stwo Polski w hokeju na trawie w roz­
grywkach I rundy uzyskano następująca 
wyniki:

Soójnia Gniezno — Stal Poznań 2:0.
OWKS Wrocław — Kolejarz Gniezno 

6:0.
Stal Siemianowice — Kolejarz To­

ruń 1:2.
AZS Stalin gród — Włók. Gdańsk 0:2.
OWKS Wrocław — Spójnia Gniez­

no 1:1.
AZS Stalinogród — Kolejarz Toruń 0:L

0 wejście do III ligi
Unia Włocławek — Kolejarz Lębork 1:0 
Gwardia Grudz. — Unia Szczecinek 1:3

Kadra B - Śląsk 3:3
W związku z przełożeniem terminu 

spotkania Warszawa — Tirana, rezerwo- 
w-a drużyna kadry państwowej rozegra­
ła towarzyski mecz z reprezentacją Ślą­
ska. Spotkanie, rozegrane wśród ulewne­
go deszczu, zakończyło się wynikiem re­
misowym 3:3 (1:2).

Drużyna Śląska miała przez cały czas 
spotkania przewagę, której nie potrafiła 
jednak wykorzystać.

Polscy strzelcy 
prowadzą
w meczu z Bułgarią

Mimo niesprzyjającej pogody zawody 
strzeleckie między Polską a Bułgarią 
stoją pod znakiem ciekawych i zaciętych 
pojedynków.

W drugim dniu zawodów w strzelaniu 
z pistoletu wojskowego TT do 1 sylwet­
ki olimpijskiej Bułgarzy dwukrotnie po­
bili rekord krajowy. Zwycięzcą tej kon­
kurencji został Palak Zając, który osiąg­
nął 30 trafień 1 289 pkt. Wynik ten jest 
zaledwie o 1 punkt gorszy od rekordu 
Polski Pazdeja. Drugie miejsce zajął Buł­
gar Andrejew przed Sławczewem i Sa­
wickim (Polska).

W niedzielę niespodziankę 
tuszak, który w strzelaniu 
wolnej bułgarskiej wygrał 
Kbks-1 przed Bułgarami: 
Topalowem, Maskowem. W   
Kbks-5 z broni polskiej zwyciężył Wasi­
lewski przed Hrydzewiczem i Matusza­
kiem. Czwarty był Bułgar Kozłowski. 
Zespołowo zwyciężyła Polska.

W strzelaniu Pw-12 do tarczy na dyst. 
50 m. zwyciężył -------*— — ’ • *
przed Pazdejem 
(Bułgaria).

W strzelaniu  
miejsce zajął Klszkumo (Polska), 2) Feil! 
(Polska), 3) Szopow (Bułgaria).

Po 3 dniach zawodów Polska prowa* 
dzi różnicą kilkunastu punktów.

sprawił Ma- 
z broni do- 
konkurencję 
Kozłowskim, 
strzelaniu z

Gmitrowicz (Polska) 
(Polska) i Kiranowem

do rzutków pierwsza

Nagroda
za prawdą

AHEDAWNO NA ZAPROSZENIE rumuń- 
1 * skich organizacji sportowych przy­
była do Rumunii włoska drużyna rugbi- 
stów. Wśród nich znajdował się także 
Paolo Dari.

Sportowcy Rumunii serdecznie przy- 
witali swych gości. Spotkania z nimi od­
bywały się w prawdziwie sportowej at­
mosferze, przy dużym zainteresowaniu 
publiczności. Sportowcy włoscy mogli w 
pełni zapoznać się z kulturalnymi i gos­
podarczymi osiągnięciami Rumunii.
p O POWROCIE DO KRAJU Paolo Dari 
1 opublikował na •łamach postępowej 
gazety „Ananti” cykl notatek, w których 
podzielił się z czytelnikami swego kraju 
wrażeniami z Rumunii. W treściwych sło­
wach opowiedział włoski sportowiec o 
tym wszystkim, co widział własnymi o- 
czami, o sympatii, jaką ich darzono, o 
energii i wytrwałości, z jaką naród ru­
muński rozwija swą pokojową pracę. W 
notatkach swych Dari wiele miejsca po­
święcił włoskiemu posłowi w Bukareszcie, 
który w czasie pobytu swych ziomków w 
Rumunii odegrał niechlubną rolę, stara­
jąc się im na każdym kroku przedstawić 
w fałszywym świetle zdobycze i osiągnię­
cia narodu rumuńskiego.
p RAWDZIWY OBRAZ swobodnego i 
1 radosnego życia narodu rumuńskiego 
był bardzo nie na rękę wodzirejom z 
włoskiej partii chrzecijańsko-demokra- 
tycznej. Ale jakże mogło być inaczej, 
kiedy relacje Paolo Dari i jego przyjaciół 
głosiły coś wręcz przeciwnego niż, to co 
..demonstrowała" przed kilku miesiącami 
w Rzymie sławetna wystawa „po tamtej 
stronie żelaznej kurtyny”.

Dlatego też w piśmie skierowanym 
przez de Gasperiego do federacji sporto­
wej zażądano wyciągnięcia dyscyplinar­
nych konsekwencji w stosunku do auto­
ra „oszczerczych i niezgodnych z praw­
dą” notatek. I oto Paolo Dari został 
zdyskwalifikowany na sześć miesięcy 
AJ IESPRAWIEDLIWA DECYZJA federa­

cji spotkała się z oburzeniem wszyst­
kich zdrowo myślących Włochów. Ale 
burżuazyjna prasa włoska komentując 
„wypadek z Paolo Dari”, stwierdza, że 
został on jakoby zdyskwalifikowany nie

I za to, że pisał prawdę o nowej Rumunii, 
a za to, że ośmielił się w ogóle pisać do

Prasa postępowa broni jednak nieugię- 
o „Avanti19

Pisze:
„Znani sportowcy włoscy jak Greń, 

Rubbini. Coppi, Colo niejednokrotnie 
drukują artykuły w gazetach Nikt jed- 

by, ^ byli. ^yskwalł-

mokratycznym; tych miesza się'z'* błoi 
tern.,.


